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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Nayjftśnieyszy Cesarz Jmć , d. 1 czerw ca o godzinie 

4 tey z f a n a , w pożądanym  stance zd ro w ia ,  p rzyby ł  do 
M oskwy. ,

Znakom itsze duchowieństwo i osoby płci obojey, do 
dworu wstęp m ające ,  po uplynieniu dni czterdziestu,- 
miały szczęście złożyć N.- W ie łk iey  X iężm e Jeymości, 
■Altxundrze Fedor ow n i e , pozdrowienie , z okoliczności 
Scz$ liw eg o  - odbycia połogu. W iec zo re m  stolica M oskwa  
I*yła oświecona.

N. Cesarz Jmć, powracając z Sym feropola , powtórnie 
d- 19 maja-, bytnością swoją zasczycił miasto Perekop. 
P rzyby ł prosto do tw ierdzy ,  po k tó rey  o b ey r^en iu , w y ­
siadł p rzed  dom em  radcy  ty tu larnego  Pilonka  , k tó ry  
był przygotow anym  na pobyt M onarchy. W iec zo re m  
miasto było oświecone. D. 20 w  dalszą wyjechał drogę 
trak tem  ku  M lecznym - W odom. PrZed wyjazdem N. Pan 
małą córeczkę gospodarza domu kosztownym udarow ał 
pierścieniem.

Podług P oczty Pólnocney, N. Król Jmć Pruski,  w  K ró ­
lestwie Polskiem na granicy pruskiey, p rzy ję ty  by ł p rzez  
-Aiążęcia Trubeckiego  , •'jenerał adjutanta. D. 29 maja o 
godzinie 9 zrana na  przepraw ie  przez N iem en  , spoił,
Hv był przez  wielu u rzędników  i polnego inspektora poczt, 
■b<Uiu>ę-Dobrowolskiego, k tó ry  tow arzyszy ł J .  K. Mości do' 

'Ula. M iędzy szczegółami bytności Ń. Króla w  W il -  
®le , kładzie taż  gazeta : że do w o y s k a , s traż  trzy m a-  
jącego w  p a łac u ,  wychodził wr m undurze  rossyyskim , a 
ko łn ierze , wśród  oddania honorów  w o js k o w y c h , bicia 

bębny i odgłosu muzyki, hucznem ural przyjęli N. Gościa: 
kościele g reko-rossyysk im , spotkany p rzez  dwóch a r - 

®himandrytow ,-z duchowieństwem', po wysłuchaniu odpra- , 
s ia n y c h  modlow, k rzy ż  ś. u c a ło w a ł : na wyjezdzie udaro- 
" a ł  b ry lan tow ym  pierścieniem in tenden ta  pałacu, podpól- 
ko wnika Foresti ; a kollegialnemu assesorowi Trefurtow i, 
k tóry  przeznaczony był do po trzebnych  na  drodze p rz y ­
gotowań, zaczynając od gr’amcy , p rzez  K onnnendanta  o- 
s'viadczył swe zadowolenie. I). 5 o Król Jmć obiad miał 
Ir Sm orgoniach  , na  k tó ry  zaproszeni byli Jenerał  adju­
tant Kiążę Trubecki, gospodarz domu, U rab ia  f Jrzezdzie- 
cki i polny inspektor poczt, pólkowńik Doliwa- Dobrowolski. 
•Podczas, stołu spełnił J. K. Mość zdrowie N. Cesarza Jmci. 
Do M ińska  tegoż dnia p rzyby ł o godzinie Brncy wieczo­
rem , u rogatki miasta spotkany p rzez  polir tneystra  , a 
przed d o m em , przygotow anym  dla J. K. M ości,  p rzez  
Gubernatora Cywilnego z w o jskow ym i i cywilnymi u rz ę ­
dnikami , k tó rzy  potem  stawieni byli J. K. Mości, c y ­
wilni p rzez  G ubernato ra  Cywilnego , a w ojskow i p rzez  
Naczelnika brygady w ew n ę trzn ey  straży. Właścicielowi do­
mu darow ał 5 o czcr. z ł . . Z  M ińska  w yjechał nazajutrz 
°godzinie G, i miał obiad -w Borysowie. D. 5 i wieczo­
rem o godzinie 8 p rzyby ł  do Orszy. Na granicy B ia ley-  
i iu s i , w  m iasteczku KrUpce, p rzy  nowym domie poczto­
wym , spotkany był przez Cywilnego G ubernatora , H ra ­
biego T olstow a , i gubernialnego m arszałka H ołyńskiego  
Ze ślachta ; w 'O rszy  zaś, p rzed  domem pocztow ym, p r z e ­
gotowanym na nocleg dla .). K. Mości przez naczelnika 
głównego sztabu pierwszego w o y s k a , jenerała poruczni­
ka D ibicza  z jenerałam i i gubernatora  ze ślachta. W y -  
^bodżił potem  K ról Jmć do stojących w  szyku dwóch 
Noinpaniy 3'5 g o ‘pólku s t rz e lc ó w ,  a gdy mimo szyków 
I,rzcchodził , żołnierze do odgłosu grającey muzyki i bę- 
tno\v łączyli okrzyki ural Za pow ro tem  do pokojow, K ról J.

W obliczu zgromadzenia raczy ł  oświadczyć zadowolenie 
swoje polnemu -inspektorowi poczt, Doliwie-Dobi owolskie* 
7nu , za odznaczający się porządek  we wszystkicn wzglę­
dach podróży od granicy do Orszy.

. Podług gazety senack ie j ,  datowaney z P etersburga , d. 
8  cze rw c ji . przez  ukazy Jego Cesarskiej" Mości do R zą­
dzącego Senatu :

]). 12 maja. R y ł y  prezyden t Igo departam en tu  głó­
wnego sądu białostockiego, radzca kollegialny, W ysoczyn , 
mianowany prezydentem  ago departam entu  cy w iln e j  Izby 
Sanktpetersburskiey , z pensyą etatową.

1). i 3 . maja. Zostający p rzy  dowódzcy oddzielnego 
korpusu finlandzkiego , jenerał-audy tor-poruczm k , rangi 
Gtey klassy, Sw irin , mianowany naczelnikiem Illgo oddziału 
departam entu  inspektorskiego głównego sztabu Jego Ce­
sarskie j Mości.

I). i 5  m aja . Pćłtawskiin -wicegubernatorcm m ianow any 
radca  dworu, Swieczyn . dotąd zostający beż obowiązków.

Teyze daty. W itebskim  w icegubernatorcm  m ianowa­
n y  prezyden t witebskiego sądu głównego Igo d ep a rtam en ­
tu  , rangi Gtey klassy , M ohuczy, i razem  o trzy m a ł  rangę 
radcy kollegrałnego.

R. ądzący Senat w ysłuchaw szy podany do należytego 
wypełnienia przez Jenerała  piechoty: M inistra  spraw ie­
dliwości i Kawaleria JGąoia -Dimitra Iwanowicza Łabano- 
w a-Rostow skiego, wyciąg z dzienników K om itetu  Mini­
s t ró w , pod da tą  16 luLego i 2*4 kwietnia  t. r .  w  n a ­
s tęp n e j  t r e ś c i : N a posiedzeniu 16 lutego, słuchana b y ­
ła zapiska St. Petersburskiego wojennego Jenera ł  G uber­
n a to ra , w  następnem  brzm ien iu : przy  uwolnieniu 6ciu 
cywilnvch G ubernatorów  na czas pew ny od spraw ow a­
nia ’obowiązków , -przefc postanowienia Kom itetu 8 i ag 
grudnia , zaszczycone N.iywyzszem potwierdzeniem , po­
wiedziano : poruczyć iSprawowame ieh obowiązków s ta r ­
szym P rezydentom  Sądów G łów nych z tego w zględu , iz 
Vice Gubernatorow ie zatrudnieni są wykonywaniem no­
wo ogłoszoney ustaw y o poborach trunkow ych. Peraz 
Ministdis skarbu, z powodu uczynionego przełożenia przez 
Nowgorodzkicgo V ice -G u b e rn a to ra , żc tam eczny G uber­
nator często wyjeżdża dla spraw, w oyskowych koloniy t y ­
czących s ię ,  a V ice -Gubernator sprawując jego obowią­
z k i ,  jest przez to od wypełnienia swoich oderwanym, i 
ztąd  żąda, aby urządzenie powyższe , rozciągniętem. do 
wszystkich G uberniy zostało. Z tego powodu St. P e ­
tersburski W o jen n y  Jenerał G ubernatór przedstawia n a­
stępne zapytania: 1) Czy takow e rozporządzenie ro z c ią ­
gnąć do w szystkich G uberniy, czy też zostawić w ypeł­
nienie jego w ty ch  tydko Gubernijach , k tó ry ch  G uber­
natorowie prosili w tenczas dla siebie tymczasowego uw ol­
nienia , i z powodu ich próśb takowe rozporządzenie n a ­
stało. 2) W ed łu g  jakich prawideł P rezydenci Sądów 
Głównych, maja zarządzać Guberniam i w nieobecności Gu­
bern a to ró w , t. j. czy t a k ,  jak W podobnych zdarze­
niach spraw ują V ice -Gubernatorowie , czyli jak starsi u- 
rzędnicy, k tó rzy  na mocy ukazu 12 czerw ca 1 8 o i  roku  
obowiązani są roz trząsać wszystkie,?, spraw y potoczne i 
niecierpiące zw łoki;  w  razie zaś wątpliwości lub niezgo- 
dzenia się SoWietników, zostawują rzecz do pow rotu  G u­
bernatorów , jeżeli oddalenie się lch tryca  krotko; a jezeii 
dłużey, odsyłają je do G ubernatora  i oczekują jego rozw ią­
zania. Kom itet postanowił: 1 ) Ponieważ przyczyna, dla k tó ­
rey K om itet postanowił w  nieobecności G ubernatorów  
spraw ow ać ich obowiązki nie Vice•■Gubernatorom, ale



starszym Prezydentom  Sądów Głównych . jest wspólna dla 
tych  wszystkich Gubernii, gdzie się wykonywa ustawa o po­
borach trunkow ych.ztąd wypływa samo przez się, :;e rozpo* 
rządzenie Komitetu "rozciągać się powinno na te wszyst­
kie Gubernije bez wyjątku. 2) Jeżeli nieobecni Gubernato­
rowie znajdow ać się będą zewnątrz Gubernii , w ta­
kim razie Starsi Prezydenci zarządzać będą Guber­
niami podług tych  zupełnie prawideł, jak zarządzali 
niemi Vice-Gubernalorow ie ; jeżeli zaś Gubernatorowie 
me wyjadą z Gubernii , lecz tylko opuszczą miasto Gu- 
berskie , dla obejrzenia. Gubernii albu dla innych powo­
d ó w,  wtenczas starsi Prezydenci postępować mają podług 
brzmienia ukazu 12 czerw ca, i 8 o4 roku, jako starsiu - 
rzedniCy w Gubernii. 3) Zeby zaś z powodu sprawo­
wania obowiązków Gubernatorskich przez Prezydentów, 
nie było opuszczenia lub z a wikłania w samychże Sądo- 
■wnictwach , w których odbywające się sprawy lepiey im 
sa wiadome, pomimo więć zatrudnień w obowiązkach Gu­
bernatorskich , zasiadać jeszcze powinni i w swoich Są- 
downictwach; lecz, że 4) zdarzyć się może, iż dla star­
szeństw a , obowiązki Gubernutorskie sprawować będzie 
Prezydent Sądu kryminalnego, który jako Prezydent mu­
siałby rozstrzygać sprawy idące do potwierdzenia Gu­
berna to ra , a jako sprawujący obowiązki Gubernatora, 
potwierdzać własne swoje w yrok i, co byłoby niezgodne 
z tym  celem, dla którego sprawy takowe przychodzą 
przed Gubernatorów-: a zatem wszystkie kryminalne spra­
w y ulesąjące potwierdzeniu Gubernatorów, odsyłać w ta ­
kim razie do Vic-e-Gubernatorów , którzy przez t o , źa- 
dney prawie zwłoki w  zatrudnieniach swoich mieć nie 
beda. I na koniec 5) na to wszystko upraszać Naywyż- 
szego potwierdzenia. Na posiedzeniu Kommitetu, dnia ad 
kw ietnia objawiono, że Nayjaśnieyszy P an , rozporządzenie 
Kom itetu Naywyżey potwierdzić raczył. Komitet posta­
nowił donieść o tern dla wykonania, Zarządzającemu 
M inisteryum  Polic ji i M inistrowi sprawiedliwości, przez 
w ypisy z dzienników. R o z k a z a l i :  O tem  Naywy­
żey potwierdzonem  postanowieniu Komitetu Ministrów 
dla wiadomości i należytego wypełnienia posłać ukazy : 
M inistrowi skarbu i innym Ministrom, W ojennym  jene­
ra ł Gubernatorom, W ojennytn Gubernatorom zarządzają­
cym wydziałami cyw ilnem i, Sybirskiemu Jenerał Guber­
natorowi , Naczelnikom m iast , Gubernatorom cywilnym, 
i do wszystkich Urzędów , Rządów- Gubernialnych i ob­
w odow ych, a do Najświętszego Rządzącego Synodu i do 
M oskiewskich Departam entów Rządzącego Senatu posłać 
uwiadomienie. Maja 10 dnia 1818 roku.

Podług gazety Le conservateur Im partial, rzeczyw i­
ści Radcy S tanu , Uwarów i Turgieniew, wybrani są na 
członków honorowych K rólew skiej akademii historyi wMa-
diycie.

Bracia Sleninowie otrzym ali od P. Karam zina  prawo 
na drugie wydanie jego Historyi Państwa Rossyyskiego , 
w  8miu tomach. W ydanie to wyydzie z drukarni P* 
Grecza, redaktora dziennika S y n  O jczyzny, nowym dru­
kiem , udzielnie na druk tego dzieła wylanym > na papie­
rze białym z papierni Olchina, również udzielnie zamówio­
nym  ; w formacie 8vo ma] or i; z kartą  jenealogiczną Mo­
narchów' Rossyyskieh i wizerunkiem autora. Prenum era­
ta  na papierze białym rubli assygnacyynych 65 , na we- 
łinowym rubli 110. P renum erata na papierze welino­
wym przyjm uje się tylko do lgo lipca; w tym  zaś cza­
sie zacznie się drukowanie i w przeciągu dwóch miesięcy 
wyydzie tom pierwszy. Chcący odbierać przez pocztę 
przy dadzą na każdy exemplarz rubli 5. Prenum eratę przyy- 
niują ciż Sleninowie, w Petersburgu. W domu Kusowni- 
kowa pod Nrem 55 w blizkości Kazańskiego kościoła.

Stolica tu te jsz a  w oczekiwaniu Nayjaśnieyszego Ce­
sarza i całey Nayjaśnieyszey rodziny , oraz Króla Jmsci 
Pruskiego, w szelkie już uczyniła przygotowania do przy­
jęcia tych pożądanych osob. "Wszystkie domy są odświe­
żone, ulice ozdobione drogami z ciosanego kamienia, roz­
maite budowy i gmachy publiczne dla uczynienia przyje­
mności Nayjaśnieyszemu Panu znacznie postąpiły. W  zam­
ku zimowev rezydencji wyporządzone są przepyszne a- 
partam enta dla Nayjaśnieyszych Gości. Carskie Sieło za­
chwycającą przyjęło postać, tak w ogrodzie jak w  pa­
łacu tamecznym wiele pięknych nastąpiło odmian. O­

zdoby ogrodowe, domki chińskie 1 meczety^zupełnie od­
nowione na jp iękn ie jszy  wystaw ują widok, i czynią to 
rozkoszne ustronie mieszkaniem godnem tak W ielkiego Mo­
narchy. W  Peterhołie równie też i Granjenbaumie czy­
nią się wielkie przygotowania do zabaw i uroczystości, 
które w tym  roku mają b\ dź  przyśpieszone, i, jak mówią* 
W  końcu teraznieyszego miesiąca i początku przyszłego 
nastąpią.

—  W  i l n o —

Wileńskie Tow arzystw o Dobroczynności czuje za  0- 
bowiazek podać do publiczne j  wiadomości , o wspania­
łym  darze Członka Tow arzystw a  , J W . Jenerała woysk 
polskich, Ludw ika Kropińskiego , który w roku jó  1 o 
lipca 4 d n ia , zapisawszy na dom ubogich roczną po 
zło tych 200 ofiarę , a chcąc, aby ten dochod i po dłu­
giem [życiu jeg o  nie u sta w a ł, po opłaceniu do daty ni­
n ie js z e j  wypadającey należności w dniu S t. m., w m ie j­
scu pow yższego zapisu, z ło ży ł w kassie Tow arzystw a ka­
p ita ł rubli srebrnych 5 00 , odpowiedni w szóstym procen­
cie zapisanej ofiar ze złotych 200. Kapitał takowy od­
dany przez Towarzystwo na pewną lo k a c ją , dochowa 
wieczną pamiątkę dobroczynnego Fundatora , i  stanowić 
będzie s ta ły  dla ubogich fundusz. Oby ten chwalebny 
przykład  znaleść mógł godnych naśladowców , a tym  spo­
sobem powiększające się fundusze ubogich, losy ich w pó- 
zneby czasy■ zapewniały!

K u rs  w ileński na  assygnaty: rubel srebrny  3 r. 87 *.k, 
d uka t 10  r. 94 k . ,  im peryał 58 r. 20 k.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W arszawa dnia 20 czerwca.
Dnia 17 b. m. odprawiło się tu  żałobne nabożeń­

stwo, w  kościele parafijalnym ó’. Krzyża, za duszę ś. p. 
Jana Henryka Dąbrowskiego , Senatora W ojew ody , Je­
nerała jazdy , Kawalera orderu orła białego, Komman- 
dora Krzyża woyskowego Polskiego i Francuzkiego le- 
oii honorowey, oraz orderu Zelazney Korony. Obchód 
ten  po znakomitym . w  dziejach Polski W o d zu , k tóry  •* 
na oyczystey i na obcey ziemi z tylu trudam i i poświę­
ceniem sie,umiał zachować iskrę narodowości z niezachwia­
na miłością oyczyzny, z tern czulszem rozrzewnieniem był 
dopełniony , im mocniey każdy przejął się myślą nad chlu­
bnym dziś bytem kraju, który, krw i Polskiey i zasługom 
nieboszczyka i podobnych mu Mężów, winni jesteśmy.

T en  hołd ostatniey posługi oddał mu z serca każdy 
Polak; oddał mu ją JO. X iążę Namiestnik Królewski, 
jako naczelny Rządca kraju , jako nieodstępny towarzysz 
broni i jako przy-jaciel.

Z polecenia więc JO. Ń iążęcia Namiestnika , nie o- 
szczedzano niczego , ażeby ten  żałobny obchód odpowie­
dział godnie celowi swojemu. Przez pięć dni poprze­
dzających przysposobiono wszystko na wspaniałe ubra­
nie kościoła i katafalku. Tym ostatnim trudnił się JPan 
V o g e l , Professor rysunków i perspektyw w U niw er­
sytecie W arszawskim .

Katafalk z broni i rysztunków zbudowmny W kwra- 
d r a t , wznosił się łokci 9 nad pawimentem w' figura* 
równoległoboku, na czterech kolumnach 7. samych lu- 
fów karabinow ych, k tórych środek w połowie przepa­
sany był festonem Z czarney k re p y , na którym  była 
trupia głowa z kościami na krzyż złożonemi; kapitele 
kolumn składały pistolety w porządku Korynckim. Gzym* 
nad kolumnami składały stępie od p isto letów , a nad 
gzymsem w półkole wznosił się Orzeł Biały w  polu czer- 
wonem . którego otaczały promienie z pałaszów kształ­
tnie ułożonych, a wyżey herb Dąbrowa. Trum na sta­
ła  na czterech białych Orłach, a na trum nie kapelusz, 
szpada, szarfa i krucifix.

Na ścianie frontowcy dał się w idzieć wizerunek Ro- 
"haty ra, otoczonywdeńcem  z lauru i cyp rysu , a poniżej 

napis złotemi literami.
Potykaniem dobrym potykałem się , zawodom doko­

nał, , wiaręm zachował. 2 Tymot. Rozd. I I .  wiersz- /•
Po prawrey ręce katafalku pomiędzy trofeam i wojen- 

nenii i orłami pólkow em i, iaśnjala tarcza uwieńczrń®



?.aV 1Z- ',Knv.vm Uściem z napisem : Wodzowi. Po lewey 
\via/)0l° ^ llC* tarcza, dębowym wieńcem okryta, w ysla- 
i'łPr|K Zas û8̂  obywatelskie , W odza , przez ten napis u- 

5 11 jego : Senatorowi.
r  , Zll dnje ustaw ione p rzy  postum encie b ag n e ty , w  k tó - 
«ob 1 •SWieCC W I)roste kolum ny ustaw ione, daw ały  sp o -  
Jnia^s0 CZ”’ ta n ‘a w y* cy  rzeczonych  słów w yjętych  z P i-  
cia ’ ,Z*ozone na w ęzgołowiu o rd ery , zdobiące za ży- 

m ężnego B o jia ty ra ; gorejąca tu/, ofiara wdzię - 
Łat f 0/ ’ k£5blhy 1 chorągw ie p rzy  ścianach i stopniach 
ok a a u ôzone ’ o łtarze  czarnym  pow leczone kirem ; 
jako Za,sŁ°n *one 5 wzniesione p iram idy i ośw iecenie ich 
jir . ,̂ ez ganku do koła kościo ła; w szystko to staw iało 
Wici' oczy  tvidza sm utną pam ięć śm iertelności czlo-

Łâ . Przy k ran ey  św iątyni Pańskiey zaczął się ob- 
pr . re ligiyny od godziny w pół do szóstey rano . Na- 
jy . .X X * R eform aci, po n ich  X X . B ernardyni j X X .

k0le^ n ° odś|>iewaIi wigiłije i Msze S. śpie­
wy e 5 czy tane zaś trw a ły  aż cło końca. O godzinie

Haboże °̂t 10tCy D uchowie“ stwo m ieyseow e, odprawiło

bra p^°^Clcd napełniony był ludem. Po godzinie i o.tey ze- 
fo 1 SI? w  nijn  w szyscy  obecni w  te y  stolicy Senate* 
tu 165 yvszy s tkie W ła d z e , tudzież Piektor U niw ersy te- 

D ziekanam i, korpusy officerów  wszelkiego stopnia 
,Z z swe,ni Pułkow nikam i i Jenerałam i. Z aszczycili 

ę . obchód sw a obecnością JVV. N ovosilzo fj Senator 
 ̂ ^ rs tw a  Hyssyskiego i korpus ofticerów  Rossyyskich 

JpyeiU5 £darrd sw o jem i, na  k tó ry ch  czele znaydow ał się 
tłvv erał P orucznik  Kuruta. W id o k  ten , łączący
p a bratnie n a ro d y , w sk azy w ał, iż s tra ta  w ojow nika
DiK • °  ’ Stratą  Wspó,n1 uw ażać się mogła. Nakoniec 
I a , ]azd^  s t o l c ó w  gw ardyi, k tórego  officerowie mieli 
W e czarne k re p y , rozstaw iony  pod dow ództw em  
te, ’ enera*a K urnutowkiego  p rzed  kościołem , dodaw ał 

nu obrzędowi św ietności, jaka zasługom wojennym  
^ a r łe g o  była należną.

‘yfik!fb0£e7Sw °  POgrZC.boWe 1 M sza Wielką odpraw ił pon- 
* M alczew ski Biskup K ujaw ski
cey ’ p lz f  liczney assystencyi i m uzyce exekw nja-
ta. Pp  Cz Firlej..szych a rty s tó w  sławne Requiem M ozar-
SZun- °  łnerw szeX Pw anjolii imał K azanie W . JX iadz 
^  ind ’ ?  K atedralny  W a r s z . ; po Kazam u
J\V W° y. 0U'y c}l ’ w ynurzy ł żal w spó łrodaków ,
ko - R adca S ekre tarz  S ta n u , Jen era ł Bryg. Kossecki, ja- 

megdyś w  legionach jeszcze Polskich we W łoszech , 
kommendny zm arłego W o d z a ; a potem  J W . Sena- 

V0 r Szl7 la“  O s m a l a  oddał tem uż należna cześć , ja- 
pi} o cc ze w  Senacie. Po wielkiey jviszy nasta-

r - A?', podczas którego celebrow ali J W W . 
Ck... ’,p 5 W ołłow icz  A dm inistrator A rchidye-

1. w Z a i e y .’ M a n ugiew icz  S urrogat i L atecki 
iV- , W arszaw sk i. Z akończy ł obchód religiynv J W .
„ ądz Biskup K ujaw ski. a L : ...........

1 „ .   j  u u B i i u u  f e i i ‘Ti y n v  j  v v  .
s Jdz Biskup K ujaw ski, a gdy duchow ieństw o śpiewało 

. . ’ l!C erzono e dzw ony, woysko zaś narodow e przez 
t. , rZa y  z dzia* 1 °Sleli * ręczney  b ro n i , oddając cześć 

N sK  * nijf^ sas!emi1 n iSdy  z pam ięci i history, “naroduOloL-' Ikr . O V “  a UMkUi y P i 1 cLl u u u

W  .le°°  ez o w i, zakończyło ten  sm utny  obchód pio- 
tąc 0 głosem b ro n i, jaki ty lok ro tn ie  w  potrzebie

nku oyczyzny i sław y im ienia Polskiego , bez u stra - 
ia obijał się o uszy nieboszczyka.

to T  P0F zedzającym  num erze (43 ) K uryera L itew sk ie- 
bw onies lsrn7  z K orrespondenta W  ars z a ws kiego, o u -  
% J Sta m  załozeniu kam ienia węgielnego na  kościół Ś.

Pam iooi pierw szego p rzybycia  do W a r- 
^ l a L :  w ! ! 24 Jm °.f j K r6 ,a * w ystaw ić się m ającego,.
Si,°^ jem y  tefaz z gazety  w arszaw skiey: „T ru d n i się w spo-' 
H ^ L p 11 kościoła S. A lexandra  i dał jęy  rysu - 
Vy.’ p  atl ,'IOtr A lS ner  jeneralny Tłudowmiczy' R ządo- 

° Î lrU \ t n  roteć będzie kszta łt R otundy na w zór 
^ t .e° nU Rzym skiego i dw ie głów ne facyaty . Z  ty ch  
>- a ^  1 cem ieysza obrócona ku alei U jazdow skiey i 
Pófi inny c łeszcze ulic w  oko w padająca , m a mieć 
<>4 , ’ czy 1 ' 'y s t a w ę ,  z sześciu kolumn K orynckich
(lzie Z? a ‘ w óch po bokach : druga zaś facyat.a bc- 

,Cy. ° WJ''4wiat z w y staw ą m ającą ty leż  e o “i 
*2a kolumn. Ponad kolum nam i obu facyat w znie­

sie się fronton czyli czoło , z stosow nym  na ce iriey szey  
i cyacie napisem . W ew n ą trz  kościoła będzie ośm l'ra- 
mug , trz y  na  o łtarze, a inne na  rozm aite  obrządki Glirzc-f 
ścijańskie. Ozdobione będą ośmiu kolum nam i i ty łeś  
pilastram i porządku K orynckjego. Fram ugi od w niyśeia 
1 od w ielkiego o łta rz a , będą w sklepieniach pólkolnyeh} 
re sz ta  fram ug połączona zostanie ciągiem pasmem w ień­
ca , nieco w y ic y  bodzie n ad w ień cze , a nad niem ośm o- 
kicn ośw iecających św iątynia. Sklepiona nakoniec ko­
puła przybrana zostanie w skrzynce siaro/y  Uu: z różo* 
w c am i; w sam ey zaś kopule będzie okno z góry  z je­
dlicy sztuki szk ła , 24 sLóp obwodu m ająęey , podobna 
do tego , k tó re  oświeca pom nik narodow y , pośw ićeony 
R ycerzom  P o lsk im , zw any św iątyn ią Sr/n '/li, a w znie­
siony przez JO . X ięźnę Czartoryską  w Puławach. W e  
w szystkich fram ugach do koła będą rzeźby i popiersia 
n a - uwiecznienie pam iątki sław nych  w narodzie M ężów. 
Kościoł ten i dla-szczupłości parafii i dla położenia miey* 
sc a , m m ey się zalecać będzie w ielkością , jak r a o e y  
kształtem  , w ytw ornością  i zbliżeniem  do gustu staroży ­
tności. Średnica R otundy mieć będzie długości stóp 74, 
a wysokość od ziem i do szczytu  kopuły-, 82 stóp.

M i a s t o  w o l n e  K r a k ó w .

N. Cesarz W szech  Rossyy, K ról Polski, nie kładao 
granic wspaniałości 1 dobroci serca swego Pańskiego, jak 
czule się zaymuje polepszeniem  doli w łościan w okręgu 
wolnego miasta K rakow a , dowodem jest następująca u* 
rzędow a odezw a, k tó ra  się wiadomości publi-ezney u- 
dziela :

Kommisarz Pełnom ocny N . Cesarza W szech  R ossyy , 
K ró la Polskiego , organizujący R ząd m iasta wolnego A>;«- 
kow a— - Do prześw ietney Kommiśsyfi urzadzajacey p ra ­
w a i powinności w łościańskie w  ItzecZypospolitey K ra- 
kow skiey.

N . Cesarz i K ró l. P a n  m óy M iłośc iw y, zawiado*  
m iony ja k  usilnie Prześw ietną K omm iśsya stara  się odpo­
w iedzieć chlubnemu powołaniu, które je y  a rtyku ł X I .  T ra ­
ktatu dodatkowego w w ażnym  przedm iocie urządzenia  
włościan z polepszeniem  ich bytu w Pzcczypospolitey K ra- 
kowsktey powierza; pow ziąw szy razem  w iadom ość, ze do­
tychczasowe je y  prace i usiłowania pom yślnym  uwieńczo- 
ue są skutkiem  , rozkazał m i nayłaskaw iey : oświadczyć 
szanownym  ■ Członkom pomieriioną Kom m issyą składają■* 
cym  Jego Pańskie z tego powodu ukontentowanie zupeł­
ne  , i wdzięczność szczególną. Jego Cesarsko-Królewska 
M ość spodziewa się p r z y  tern , iz  d ziś  w ynurzone uczu­
cia będą tylko zadatkiem  przyszłych  zawsze przy jem nych , 
których serce Jego P ańskie , w tak m iłey  Sobie sprawie , 
za  pośrednictwem ciąg łey  Prześw ietney K om m issyi gor­
liwości i równie szczęśliwego skutku , doświadczyć nie 
przestanie. —  TV dopełnieniu tak uprzeym ego polecenia  
znuyduję szczęście moje tern w i ę c e y z e  wysokie p r zy ­
m io ty  dosloynych Członków , które K om m issyą stosunków  
włościańskich składają  , zjednały we m nie hołd rzetelne­
go uszanowania. TV K rakow ie dnia  5 czerwca  1818 
roku'.

(podpisano) M iączyński.

A n g l i a .

(z gaz. beri. i Korr. hamb.) J.ondyn dnia  5 czerwca . 
Jego C esarzew iczow ska Mość , W ie lk i X iażę M ichał, 
p rzybył do Londynu. D la W . X ięcia w ysłane by-ły k ró lew ­
skie pojazdy do D over , gdzie p rzy ję ty  by ł p rzez  Rossyy- 
skiego posła, H rabiego IJeVen. XV. X iążę Jm ć znaydow ał 
się pierw szych dni terazn ieyszego  m iesiąca na przeglądzie 
wroysk w  M aubeuge  , a w  dalszey podróży przejeżdżał 
p rzez  Lille  , gdzie w arow nie oglądał.

W c z o ra  skończył K ró l 8 o ty  ro k  życia.
Jutro  P arlam en t pew nie odroczony będzie, a t r  ponie*' 

działek, d. 8 t .  m., rozw iązany  zostanie. M ówią, że R e­
jen t chce sam osobiście uskutecznić to  odroczenie. Spie­
szono się z A lienbilem , z zaw arciem  likw idacyi we F rancy i, 
7. trak ta ta m i tyczacem i się handlu niew olnikam i i żeglugi 
z Iliszpaniją i N id e rlan d am i, z zaślubieniem  X ią ż ą t , a- 
żeby p rzedm io ty  te  do zasług terazn ieyszego  parlam entu  
m ogły bydź policzone i w yszczególnione. K w itnący  stan



handlu i rekodzicln i, pożyczki cudzoziemcom n czy mo­
ney , zakończona w Inclyach wschodnich woyna,- znajdą 
mieysce w  mowie 'prorogacyyney krqlewskiey. Nie ma­
ja też bydź przepomniane przychylne pokojowi widoki 
z Am eryką. Parlam ent teraźnieyszy zgromadzony był od 
5o listopada 1812 ; przeszły rozw iązany został dnia 2d 
września. Przyszły  składać się będbie w  większe-y części 
z członków teraźniejszego.

Dnia 1 t. m. Lord Caitlereagh złożył Izbie niższey 
zaw arty  z Królem  niderlandzkim  trak ta t, tyczący się -znie­
sienia handlu niewolnikami. T rak ta t ten podpisany jest 
W Hadze d. 4 maja. Król obowiązuje się zabronić odtąd za 
8 miesięcy poddannym swoim , ażeby nie mieli żadnego 
udziału w  tym  handlu.

W czoray odpraw iło się zgromadzenie w  Westminster 
dla w ybrania na mieysce Lorda Cochrana nowego re ­
p rezentan ta do Izby niższey. Lord Cochrane za łzami 
W oczach długą miał m ow ę, na pożegnanie, craz oświad­
czył , że miłości i gorliwości swey za wolnością w7 nowym 
świecie w Ameryce okazywać nie przestanie. Potem Pan 
Hunt, zalecany był na następcę po Lordzie Cochrane-, aie 
zaczęto tak  mocno sykać , że musiał wyyśdź z sali.

O kręt kompanii wschodnio-indyyskiey , Atlas , w y­
płynął d. 5 kwietnia z wyspy ś. Hel-eny. On to pewnie 
przyniósł tę  fałszyw ą wiadomość , że jednemu maytkowi 
z angielskiego okrętu , V ansitta r t, udało się przepędzić 
liiespostrzeżcnem u kilka nocy w towarzystwie z Ronapar- 
ty m  , i żc mu różne listy  podawał.

Dziedziczny Xiąże, Hesscn Homburg, wyjechał z mał­
żonką swoją z Londynu  , dla udania się przez Calais do 
sw ojej oyczyzny.

Kommisarze Am eryki pó łnocney , którzy wysiani 
byli do Buenos Ayres. przyjęci tam  Zostali bardzc"dobrze.

Podług doniesień z St. Thom as , zwycięstwa Jenera­
ła  Morillo nie były tak znaczące, jak o nich mówiono- B o­
livar m iał główną kw aterę w Sombrero, d .i lutego,rząd Chi­
li ogłosił się przez uroczyste oświadczenie za niepodległy.

Rozeszła się W Londynie pogłoska , że dla angielskiego 
woyska z.iymtijacego we F ra n c ji , pod Dover i na pobrze-- 
żu robią b a ra k i, ażeby tam  razem  stać i zajpierw szym  
rozkazem  wyruszyć mogły.

Am erykanie zrobili nowe urządzenie na rzecz emi­
grantów" , którzyby tam  z Europy  na okrętach amery­
kańskich przybyli.

P. Humphrey D avy  na ląd wyjechał. Sławny ten che­
mik ma przedsięwzięcie do kopalni belgickich i niemieckich, 
wprowadzić swego - wynalazku lampę ochraniającą dla 
życia górników". Potem  udać się ma do 'Neapolu , dla 
zręczniejszego rozwijania rękopismow herkuiańslach, za 
•użyciem pewnego processu chemicznego.

Towarzystwo, które się w  roku 1774 zawiązało , dla 
spraw dzenia pozornego stanu śm ie rc i, od czasu założe­
nia swego,przyw róciło życie 4477 osobom, które w wię1- 
kszeyj części by ły  głow ami domoW.

depesze telegraficzne otrzymano wiadomość , ie  Bastidfi 
Jaussion i Colard d. 3 t. m. straceni zostali w Alb i.) , 

L isty  z Hiszpanii donoszą , że cztery  wielkie statki 
korsarsk ie , należące do pow stańców , między któred1 
dwie korw ety 36 działo we. ukazały się pod Cup. St V in c e n t-  

Gazety tutcysze zawierają list, k tóry z Ostendy 
jednego urzędnika w departamencie Aveyron  miał byd* 
przysłany. „Jeżeli jeszcze jest pora, wyrażono w nim, u“ 
czyń wszystko, dla uratowania niewinnych. M yto zamordo' 
waliśmy Fualdesa, w tey  chwili siadamy na okręt, a J»° 
praw a już nas nie dosięgnie.“

' / N I  E  M C T .

W y sz ły  w  Monachium  dodatki do konsty tucji P3 
w arskiey, czyli edykta K rólew skie, obejm ujące doki* 
dnieysze przepisy, jako to: o indygenacie szlachectw a,0 
wolności druku, o stosunkach dawnleyszych Xiążąt i llf*' 
biów R zeszy , o szlachcic,, o zgromadzeniu Stanów i t >  
Edykt o wolności druku stanow i: wszystkie dzieła Sł 
wolne od cenzury. W szakże dla zapobieżenia naduzj'

F r a n c y  a .

[Z gaz beri. i korr. liamb.) P a ry ż , dnia 6 czerwca. 
Xiażę Angouleme odwiedzi w tych  dniach małżonkę swo- 
ję w Vichy. ;

Król kazał siebie odmalować malarzowi Guerin, i po­
słał swóy wizerunek Xigciu Rejentowi.

M ów ią, że dwór uda się d. 18 t .  m. do St. Cloud , 
dla użycia tam piękney pory roku.

W czoray  Król w towarzystwie swego Kapitana gwar>- 
d y i, X ięcia M ouchy , udał się 'do Sł. Germain, dla od­
praw ienia tam  przeglądu obudwóch kompaniy gwardyi 
bokowey.

Xiąźę W ellington , przybył tu  dnia 5 t. m. wieczo­
rem  o godzinie ymey i wysiadł w  hoteł^ swoim na po­
lach Elizeyskich. W  orszaku Xięcia znayduje się Jene­
ra ł Alava  , ^Półkowntik Hervey i Półkownik Cradock.

M inister spraw w ew nętrznych przypomniał Prefektom, 
że Król Jmoić n iem a zamiaru przyymować deputacyy , 
ani adre.ssów od Rad jeneralnych i Rad okręgowych. Al­
bowiem jedno i drugie jest niepotrzebne , gdyż protoku- 
ły  Rad zaw ierają wiadomość o ich czynnościach, i skła­
dane są K ró low i, t a k , że z nich Król Jmość wie do­
statecznie o życzeniach i potrzebach departamentów.

Pan C a rier , k tóry się teraz W  Londynie  znayduje, 
w ybrany został na członka Akademii francuzkiey. Razem 
z nim ubiegał się o ten  zaszczyt Pan Jay.

Mówią , że potwierdzenie wyroku na m orderców Fu- 
aldesa, przez trybunał kassacyyny i rozkaz wykonania 
w y ro k u , posłane zostały przez gopca do Albi. (Przez

ciu , wszystkie xiegarn icu O drukarnie i t. d. powinny
przesycać swoje katalogi pod karą 1,000 złotych do p° 
licy i, k tóra uważając jakie dzieło za przeciwne pr‘r  
w orn, donosi w tey  mierze przyzwoitem u sądowi. ł fi' 
żeli jakie pismo zdaje się niebezpiecznem dla spokoyP0' 
ści publicznej i grozi zepsuciem obyczajów , natenczs* 
może polieya wstrzym ać jego wydawanie , i jeden exefl* 
plarz przesłać do wyższey władzy , od klórey atoli WT 
roku wolno jest odwołać się do M inbteryum  spraw 
wnętrznych , a nakoniec do Rady Stanu. Osoby pr) 
Watne , obrażone jakówóm pism em , mogą zanieść skar 
gę do sadu j jeżeli zaś u rzędn icy , będący w takim Prp , 
padku , znajdują się za gran icą, polieya uwiadomi lC 
o wydiNikowanem przeciwko nim p iśm ie.—  W  edykcl° 
o zgromadzeniu Stanów • wyrażono • te  tylko miasta 
m iateczka wybierają deputowanych, których ludność skł»
da się przynaym niey z 5oo rodzin. Inne mają p r a ó '°

*- " t i  r  J  J  — j  —  —  1 ,  r f

d o  wyboru razem z gminami wieyskiemi. W ybierają0? 
pówinni mieć naymniey 2d l a t ' ,  a w ybran i, 5 o .  

putowany brać będzie 5 złotych ryńs , dyety na; dziel * 
oprócz wydatków podróży, k tóre się rachują po 1 
tvm  na milę. Połowa członków Izby Radców Kr ° |^  
stwa stanowi komplet , a * części członków potrze 
w Izbie deputowanych. Deputowani w ybierają f,° * 
Prezesa i dwóch Sekretarzy. Na p o s i e d z e n i a c h  me w o 
no dawać óznajców pochwały lub nagany. Obecni sN 
chacze wychodzą , gdy Izba zamienia się w  tayny W)" 
dział. Każda Izba obiera 5  Komriiissyy, to jest d o  pra'  
w odaw stw a, podatków , adm m istracyi, umorzenia dł 
gów , i przyymowaiiia skarg na zgwałcenie k o n s t y t u c j i  

Kommissye te składają się z 6ciu a nayw ięcey g f c i u  czło^ 
ków. Kreskowanie odbywa się bez M inistrów , K°,n^
inissarzy Królewskich i arbitrów . Prosta większość k*^
sek rozstrzyga Edykt o szlachectwie zaw iera w  sob)0‘
Szlachta Bawarska dzieli się na 5 klass : X iąząt, 
b ió w , Baronów , K aw alerów ' i pospolitą szlachtę, p .  
klassy K aw alerów  należą wszyscy krajowcy ozdobie3 
orderem zasługi. Szlachta podlega powszechnemu ob°' 
wiązkowi służenia w  Woysku, lecz synowie szlachcica, 0 
k tórych los ten padnie, wchodzą jako kadeci. T raci s)( 
szlachectwo przez skazanie na karę krym inalną, a 
Wiesza się przez sprawowanie jakiego rzem iosła, u t r ^  
mywanie otwartego sklepu, 1 przyjęcie służby niski0*
stopnia. •»,

Czynią już w  Akwizgranie przyspobienia na Vv7‘f ^ .  
cie Monarchów , k tórzy się tam zjechać mają. W ^  
ściciele ozdabiają swoje domy. TJrząd mieski k a z a ły  
nowić łazienki "i sale redutowe. Trudno dziś*pozfl^ 
A kw isgraif, tak  się wszystko w nun odmieniło i P fljj 
niosło. Dom wicyski zwany Kalk o f en , blisko o 6 1 
od Akwisgranu, jest przeznaczony dla N. Cesarza R °fsJń 
skiego. Umarł tam  sławny E llio t , k tóry bronił Giw , 
taru. Dia Króla Pruskiego wyporządzają dom Pana 
ferm am i, jeden z naygustownicyszych. Król Nidcrlah  ̂
ki ma mieszkać w  domu- Clęrrnont w V aels, o n
Akwisgranu.  ̂ Viecia

Dnia 29 maja odprawił się w  Koburgu ślub >  ^  
Kent z X iężną Leiningen  w dow ą, naymłódszą S1 
Xiecia Koburskiego. „  egv

Od dnia 29 kwietnia do końca maja, popłynęło 1 e . 
koło M oguncyi 2 9 4 osób wynoszących się z k ra ju , t(^  
g i  m ęszczyzn, 5g kobiet i i 43 dzieci. Udają S 
Ameryki. Między niemi było : 261 W irtem berczy 
2 3 Alzaczyków , 7 Szw ajcarów  i 5 Radeńczyków

Pozw ałam  drukować. Ignacy Raszka Kom it. Cenz.Czł.—  w W iln ie w D rukarni R e d a k c y i p i s m ^ n m E  czm^
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W ydział Skarbowy jjik wiele postąpił okazują rachunki 
* tabelle.

Aby dostatecznie ocenić prace Urzędników tego w y­
działu i tu jeszcze zwrócić myśl potrzeba na stan Skarbu 
Przed zaprowadzeniem Rządu Konstytucyynego , i zasta- 
n°wić się , jak wszystkie prawie źródła dochodów* publi- 
Cznvch były w ycieńczone, oraz ile nieładu i przeszkód 
^■ommissya przychodów i Skarbu miała do zwalczenia.

Kassy Rządowe naprzód próżne i zawsze zadłużonej 
Ropniami zaczęły się napełniać i zostawiać ostatki. Stan 
lch dzisiay kw itnący , urządzenie ^rachunkowości, k tórey 
saino rozwikłanie tak wiele czasu potrzebow ało, nako- 
n*ec ustanowienie D elegacyi, któraby podług przepisa­
nych prawideł ukończyła spory między Skarbem a dzier- 
zawcami dóbr N arodow ych, a k tórey wyroki znaczną 
^karbowi oszczędziły summę — oto są zalety W ydziaiu 
^karbowego —  Lecz • dogodnieysze urządzenie wcwnę- 
trzne mennicy i wprowadzenie nowey stopy, bez żadnego 
Rkie takim działaniom zwykło towarzyszyć wstrząśmema, 

skarg i narzekań mieszkańców , szczególnieyszy p rzy­
noszą zaszczvt Rządowi. Oneto spraw iły , iż w propor- 
cyi rozległości kraju większa ilość m onety dziś się w y- 
Na, i że ta  służy do zażywienia cyrkulacyi w ew nętrzney, 
n*e zaś do operacyi sąsiedzkich , lub zbogacenia samych 
tylko wexiarzy.

W chodzimy w  okoliczności, k tóre Rząd przywiodły 
postanowienia przedaży wyłączney so li; w trudność 

^stapienń- w dochodach Skąrbu kilkumilijonowego w pły- 
Wu. Pr; estrzedz jednak winniśm y, że opłata uciążliwa 
Ti - »na na pierwszą i konieczną potrzebę, jaką jest sól, 
Ł/ odząc rolnictwu 1 liczney chlebodayney klassie mie- 
*>zkańcó w , me może się zgodzić z chęcią pomnożenia 
szczęścia i bogactwa kraju. Bez soli ubogi rolnik dla sie- 
bic i dobytku pwego obeyść się nie może , a gdy nie jest 
'  stanie nabywać jey , jak tylko w m ałey nayczęściey 
^"ocie od przekupniów , drożey jeszcze p iąc i, niż każdy 
ńiny mogąCy prosto z ipągazynu całą beczkę kupić. Tak 
'̂'CC podatek soli w odwrotnym stosunku do zamożności 

Pocącego jest wybierany i naybardziey dotyka biedny 
llld wieyski.

Aby tym  ważnym niedogodnościom zaradzić, wypa-
ałoby zniżyć cenę soli , a wynikły ztąd ubytek w kas­

ach publicznych, innym stosownieyszym zastąpić nakła-
Prócz te g o , zuiżenie cen soli nagrodzi się po

Części obfitszą przedażą i ochroną od licznych przem y-

X dołączonych do Rapporlu Obrazów przychodu i roV 
c^°du, od dnia 1 czerwca 18 15 do ostatniego grudnia 18.1 7, 
"Tka; je się ogromna z czasu zeszłego w poborze po- 

koyy stałych i dochodów z dóbr Rządowych zaległość; 
l^Ko też znaczny niedobór w spodziewanych na lata na- 
StSpne z powyższych dwóch źródeł przychodów : gdy\ 
Przeciwnie wszystkie inńe źródła dochodów niestałemi 
łvv'auych , na każdy rok większą nad spodziewanie ko» 
^yść przyniosły.
k W nosić przeto n a leży , iż całą nadzieja Skarbu , jak 

ada Stanu W swym nadmieniła rapporc ie , polega na 
^ s ta ły ch  dochodach; iż dobra Rządowe tak ż e , pókizo- 
^ aWać będą w ręku doczesnych dzierżaw ców , żadney 
. kraju użyteczności, ani wielkiey korzyści dla Skarbu 

^ o b ie c u ją , nakoniec, że dobra Ziemiańskie nadto są wy- 
^ Szczone lub też nadto podatkami przeciążone , kiedy 
^•óitjio naysurowszych exekucyi nie można z nich wyci- 

zamierzonego dochodu. W szakże , aby kray jaki 
^ °§b nie mówię, zakwitnąć, ale sic tylko w stopniu jakiey- 
°Wiek utrzym ać zamożności i wypłacać się bez przerwy

\
X .
Skarbow i, trzeba żeby podatki nie były wyciągane do o- 
statniey m ożności; ażeby zabierały taką tylko część do­
chodów każdego mieszkańca , po którey wydaniu pozo­
stałoby mu jeszcze na swobodne życie , na nakłady go­
spodarskie , ńa budowle i wreszcie na pomnożenie za- 
paśnego kapitału.

Z drugiey strony, gdy przesyłane łaskawie przez Nay- 
jaśnieyszego Pana w przeszłych latach fundusze na zapła­
cenie żołdu woyska narodowego już p rzesta ły ; gdy tym ­
czasem układy handlowe z Prussami dotąd w głównych 
artykułach są zaw ieszone; gdzie term in zapłaty summ 
Konwencyą wiedeńską przekazanych, a może i innych li­
kw idacyjnych już .się zbliża; gdy nakoniec znacznie wy­
brane zaległości, które wypadało irważać i składać Ejako 
fundusz kraju dla uiszczenia sie z długów winnych oby­
watelom 1 innym krajom , zostały zdjęte biegnącemi wy­
datkami : —  Lękać się przychodzi, aby Skarb własnym, 
obrotom odtąd zostawiony , nie znalazł się za lat kiika 
W 1 niedostatku i dawniejszych swoich trudnościach , je­
żeli wrydatki jego i wpływy uważnie z sobąporów'nywane 
na rzeczywistey możności krajowcy opartemi nie zosta­
ną.

Dla powodów ty c h , gdy trudno w ym agać, aby po­
datki w znaczney ilości zmnieyszęnemi bydź m ogły, a 
obawiać się słusznie w ypada, ę^y dla wypłacenia się 
Skarbowi mieszkaniec nie jest przymuszony tknąć się na­
w et samego kapitału: co po chwili zajaśm eńia, rychły 
upadek miałoby, w skutku; prosić zatćm należy , aby 
Rząd przyszedł w  pomoc krajow i, przynaym niey przez 
rów niejszy podatków na wszystkie klassy^rozkład.

PraWo Finansowe S e y m u i8 n ,  które obowiązuj ącent 
do następnego było tylko Seym u, z doświadczenia oka­
zało się bydź niedokładnem i uciążliwem , szczególniej 
dla dóbr Ziemiańskich i dla ubogiey , naypracowitszey i 
naylicznieyszey klassy mieszkańców. —  To nas przyw o­
dzi do wspomnienia potrzeby nowego budżetu. Z u tę ­
sk n ie n iu  oczekuje go cały k ra y , lecz z tern większą 
ufnością i nadzieją, że pierwsze jego ułożenie, Konstytucyją 
zostawiła Nayjaśnieyszemu Paiiu, k tó ry  z oycowską tro ­
skliwością wchodzi ^ rozpoznan ie  stanu kraju i m ieszkań­
ców , 1 w  dobroci swojey potrafi Znaleść sposoby , po­
godzenia potrzeb Skarbu z chęcią poprawienia doli narodu.

Jeżeli miara , rozkład i rodzay podatów , są tak  ści­
śle ź pomyślnością kraju związane , ich użycie jest nie- 
mniey znacżącem ; im więcey podatki są wygórowane, 
tern więcey starać się należy , aby użycie ich miało na 
celu rozchody produkcyjne,, k tóreby one sowicie krajow i 
powracały. —  Przez, to  jedynie podatkowe ciężary m n ie j 
się uczuć dadzą. Ile u nas dochody Skarbowe na takowe 
przedmioty były wydawane , to jest : jaka zachodzi pro- 
poreya między wydatkami na użyteczne nakłady i cele, 
a Wydatkami niepłodnem i, z k tórych  wielka część je­
dnak znayduje się nieodbicie potrzebną do utrzym ania 
porządku w kraju , nie możemy o tern sądzić , nie znay- 
dując przy Rapporcię, tabeli wszystkich e ta tó w , expensy 
każdego Ministeryum i innych wydatków krajowych 
przez szczegóły w ytkniętych; co Rapport Rady Stantt 
niezupełnym czyni.

Prawo o ńórmalnem rozgraniczeniu dóbr W sżj 
nieruchomych gruntow ych w kraju Królestwa Polskiego.

(Ciąg trzeci)

TY TU Ł V ll, O pojednaniu stron w śprawdch granicz­
nych.

A rt. 3 i ,  Ponieważ kodex postępowania SądoWegó 
W art wsźystkie skargi przeciwko więcey jak dwóm 
stronom , chociażby mającym tenżesam intekćs, od po­
jednania przez Sędziów Pokoju wyłącza, sprawy zaś gra-



n iczne p rzeciw k o  dziedzicom  ściennie i w ęg ieln ie  grani­
czącym  w y to czo n e , zaw sze przeciw ko w ięcey  jak dwóm  
stronom  w yprow adzać się  z w y k ły ; z tego w ięc  w zględu  
w szy stk ie  spraw y graniczne od pojednania przez Sędziów  
pokoju w yłączają  się: z tem  w szy stlu em  jednakże Sęc.zia 
zjazdow y, po dopełnieniu czynności w art. 5o w ym ienio-  
n y c h , pojednanie się  takow e stronom  w  spór graniczny  
w ch od zącym  zaproponow ać p o w in ie n , k tóre pojednanie,, 
jeżeli m iędzy stronam i nastąpi, Sędzia zjazdow y poje­
dnaną i ugodzoną granicę w  protokule opisze , tę  zna­
kam i granicznerai o b z n a c z y , a jeom etra takow ą ugodzo­
n ą  i ohznaczoną granicę na m appę przeniesie. N astę­
pnie , Sędzia zjazdow y protokuł tak ow ey  ugodnie oznaczo- 
n e y  granicy w raz z m appą Sądów i Ziem skiem u dla za­
chow ania ich w  składzie ak tów  granicznych odeszle.

A rt. 32 . Od takow ego jednania, przed Sędzią  zja­
zdow ym  w yłączają  się spraw y graniczne ty czą ce  się dóbr 
R z ą d u , to  je s t :  k o ro n y , n a ro d o w y ch , funduszu eduka- 
cyyn ego  , dóbr d u ch ow n ych , m ie sk ic h , gm innych , in ­
s ty tu to w y ch  i k orp o ra cy y n y ch ; dóbr należących  do o- 
sób m ałoletnich, pozbaw ionych w łasń ey  w oli i nieprzy­
tom nych; także dóbr n a leżących  do w akujących sukces- 
sy y  lub mass konkursow ych i lik w id acyjn ych .

A rt. 3 3 . Jeżeli zaś pojednanie się przez Sędziego zjaz­
dow ego, podług artykułu  3 i  stronom  przyjm ow ać tako­
w e  zdolnym  proponowane do skutku m e przyj dzie , lub 
jeżeli spór zagraniczny zachodzić będzie z dziedzinam i 
tego  rod zaju , k tórych  w łaścic ie le  podług artykułu 3 2 od 
pojednania są w y łą czen i, natenczas Sędzia zjazdowy pi o- 
tok u ł przez siebie podług artykułu 5 o sporządzony jeo- 
m etrze  odda , a ten  stosow nie do tegoż protokułu, lim ą  
p o ssesso ry y n ą , oraz dukta i redukla graniczne od stron  

, spór w iod ących  okazyw ane w ym ierzy  i na mappę p rze­
niesie ; a to  u sk u te c z n iw sz y , mappę w raz z  proiokułem  
Sędziem u zjazdbowemu z w r ó c i , który tak  protokuł, jako 
te ż  i m appę Sądow i Z iem skiem u ódćszie.

T Y T U Ł  Y III. O  w yrokach  Sądu Z iem sk iego  w yzn acza ­
ją c y c h  sąd  p e łn y  z ja zd o w y  do stanow czego rozsądze­

n ia  spornych  granic^ i postępow aniu  sądów  etu te ­
g o ż  S ądu  zjazdow ego-

A rt. 34 . Po odesłanym  przez delegow anego poprze­
dnio Sędziego zjazdow ego Sądow i Ziem skiem u podług ar­
tyku łu  3̂ 3 protokule w raz z m appą, strona powodowa  
w e z w ie  przed Sąd Z iem ski w szystk ich  dziedziców  in ­
n ych  dziedzin w  spór graniczny w chodzących , celem p o­
zyskania d elegacy i Sądu pełnego z jazd ow ego , dia rozsą­
d zen ia  stan ow czo spraw y gran iczn ej.

A rt. 35 . Jeżeli k tóry  z ty ch że  d zied ziców  na te r ­
m inie p ierw szego zjazdu , o którym  się  w artykule 3 °  
m ó w iło , przed Sędzią zjazdow ym  poprzednio delegow a­
nym  nie staw ał, te m u 'ty lk o , przy dopiero rzeczonem  w e ­
zw an iu , za łączona będzie kopia protokułu, k tóry  Sędzia
ten że  sporządził.

A rt. 36." Z w ezw ań  w  artykułach 34 i 5 o w y m ie­
n ionych , nie będzie m ogła bydź w  Sądzie Ziem skim  w przód  
W prowadzona sp ra w a , jak po upłynicniu d i i  5o od po­
łożen ia  ostatniego w ezw ania, a term in  tak ow y  będzie je­
dnakow y dla w szy stk ich -pozw anych .

A rt. 3 7 . Sąd Z iem ski z tak ow ych  w ezw ań , po prze­
konaniu się o legalnem  onychze p o ło żen iu , w'jda w jr o k  
nakazujący zjazd na grunt Sądu zjazdow ego pełnego , 
z  trzech  Sędziów  zjazdow ych złożonego, i takow yęh  S ę ­
dziów' im iennie delegow ać będzie. D o kom pletu sądu ta ­
kow ego pełnego zjazdow ego, Sędzia zjazdow y, poprzednio 
do odbycia duktów  i reduktów  delegow any, n ależeć m oże.

A rt. 3 8 . W  sądzie tym  zjazdow ym , Sędzia z po­
rządku n om in acji naystarszy, prezydow ać będzie , inny  
Sędzia obow iązki Pisarza zastąpi.

A rt. 3 9 . " D o Sędziego zjazdow ego prezydującego u -  
da się strona pow odow a przez p rostą  notę ; przy  za łą­
czen iu  w yrok u  Sądu Z iem sk ieg o , z prośbą o w yzn acze­
nie term inu zjazdu; a t e n ,  za zniesieniem  się z in n y m i, 
term in tak ow y  p e w n y , n ie dalszy jednak nad dni 3 o ,  
o z n a c z y , na k tóry  strona pow odow a innych  do sporu gra­
n iczn ego  in teressow an ych  d z ied z icó w , przy załączeniu  
kopii w yrok u  Sądu Z em sk iego , i  kopii rezo lu c ji Sądu  
zjazdow ego term in  zjazdu w yznaczającey , na dni nay- 
m niey i 4  w ezw ie . ^

A rt. 4 o . W o ln o  także będzie Sądow i polnem u zja­
zdow em u ta k , jak się w  artykule 19 p o w ied z ia ło , wy­
znaczone term ina zjazdu na żądanie stron  odraczać.

A rt. 4 i .  Sąd pełny zjazdow y w  term inie w yzna­
czonym  na grunt sporny zjedzie , o legalnie położonych  
ogranicznym  dziedzicom  na term in zjazdu w ezw aniach  
przekona s i ę ,  kom parycyą stron do protokułu zapisze, 1 
nasam przód rew izy ą  linii p ossessoryyney, oraz okazyw a­
n y ch  poprzednio przed delegow anym  Sędzią duktów  i 
reduktów  g ra n iczn y ch , z stronam i i jeom etrą odbędzie* 
M appę przez jeom etrę sporządzoną z poprzednim  prottr 
kułem  i duktam i sp raw d zi, w  czem by ta  była  niedokła­
dną , popraw ić ją każe. N ow e w n io sk i, jeżeliby tako* 
w e  strona która na m ocn ieysze uspraw ied liw ien ie dukta 
łub redukta czyn ić  chciała , w  protokule zapisze ; nowe 
także d okum entu , jeżeliby je strona jaka na n ow y  ten 
Sądu pełnego zjazdowego term in  w y szu k a ła , sum m ary11' 
szem  spisać , i stronie p rzeciw ney kom m unikować każe- 
D .iley , jeżeli zozsądzenic sporu granicznego ód inlcwizy' 
c j i  za leżeć  będzie , ted y  n o w y ch  także św iadków , jeże­
liby ich jeszcze strona która pow oływ ała , z imion, prze­
z w is k , s ta n u , w iek u  i zam ieszkań zapisze. N ow e ró­
w nie pytania i odpow iedzi dla św iadków  , jeżeli te stro­
ny podać z e c h c ą , w ygotow ać onym źe i naw'zajem sobie 
kom m unikow ać poleci, i w y łączen ia  w zględem  świadków  
zachodzić m ogące zarezolw uje. N astępnie, na rzetelność
dopełń ,oney przez strony kom portacyi posiadanych doku­
m entów  przysięgę w  ty tu le  X . n iżey  oznaczoną od strofl 
o d b ierze , lub w ykonaną gdzieindziey dow ieśdź sobiero2' 
każe. Z resztą , do w ysłuchania in k w izy cy i z świadkoW  
p rzy stą p i, a od tego  m om entu żadney stronie W spof 
graniczny w ch o d zą ce j, żadnych n ow ych  dowodów' skła­
dać, żadnych św iadków  n ow ych  w prow adzać ani tez  
wycdi w n iosk ów  czyn ić  nie będzie w olno.

jgArt. 42 . W  dalszym  p o rzą d k u , Sąd zjazdow y Jl1' 
k w izy cy e  z św iadków  staw ionych  w pełnym  komjdecie 
w y p ro w a d zi, i protokuł ty ch że  in k w izy cy y  sporządził 
po którym  ukończonym  protokule, Sąd zjazdow y strono#1) 
w  celu  w ygotow an ia  pism  uspraw iedliw iających  dukt* 
i redukta graniczne, czasu potrzebnego (który jednak m 
godzin 48  dla każdey  strony d łuższy bydź m e może) d°" 
zw 'o li, a w  tym  celu protokuły graniczne, oraz w'szyst' 
kie a k ta , i dokum enta sum m aryuszam i objęte , n iem n ie / 
sporządzoną m appę i protokół w yprow adzonych  inkw’iz j  
c v y ,  do przeyrzen ia i odczytania  stronom  zakommuni- 
kuje. W r e s z c ie , dzień p ew n y  do w prow adzenia spra­
w y  na audyencyi publiczney w yzn aczy .

W yjątek  z  rckopismu Mikołaja W itwickiego  

O Pszczelnictwie.

M iód w y ż e y  opisany , n ie ty lko  pokrzepia muchę t? 
dobroczynną , ale i zabezpiecza ją od w yniknąć m o g ą c y c h  
z głodu i różnych  w ypadków  słabości. Słabą naw et 
le c z y ./  I dla tego także pow in ien  bydź zagrzany wprzódy) 
aby tem  ła tw iey  w onny zapach z niego się w y d o b y w a ł )  
k tórym  się  p szczo ła  ocuca , i  śp ieszy  do pożądaney zdo' 
b y czy .

W yk racza ją  ci przeciw ko tem u praw'idlu, k tórzy  
m iodu czystego , p ierw szy  raz karm iąc, dają różne gatu«k* 
k o r z e n ia , a to  podług w łasnego w id zim isię . D o tak ie / 
m ieszan in y  p rzy lew a jeszcze p a sieczn ik , często  opileC) 
podług upodobania sw ego, g o rza łk i\m ocn ey  , u  n a s , a W'e 
F r a n c y i, w ina. O tóżto  p ielęgnow anie doskonałe pszczół- 
T akim  to  ludziom  m ajętnie j s i  pow ierzają kilkanaście Ł f  
sięcy  n aylepszych  pni —  kilkunaście ty s ięcy  czerw ony  
zło tych . C zyź n ie m am y lic z n y c h , a praw ie corok 
sm utnych  w ypadków  , iż  połow u pasiek w  krótkim  czas‘e 
odpada? Bo któż go n a u c z jd , choćby taka mieszanin!1 1 
pom ocną bydź m ogła ,-*-jaką ilość  w ó d k i, i na jaką liczb? 
pni m u szn y ch , lub m ie r n y c h , r ó w n ie , jaka proporc)'3 
miodu bydź m a , p rzy lew ać powńnien ? —  Szczęście*11 
będzie dla n a s , jeżeli trzym ający  losy  naszych  pasiek) 
niebardzo lubią korzenne p otraw y i w'odne , co jest rze' 
cza  bardzo rzadką. R ów nie i dla F rancuzów , je ż e l i10 
p asieczn icy  mają odrazę od w in ą  —  Idąc za p r z y k ł a d e l f l  

drugich, ipoczątkow ie zw yk łem  b y ł daw ać do garca miodń* 
.*•

*



kieliszek wódki szumowey. Zapatrzywszy się na pszczoły  
dzikie, czyli barciowe, poprzestałem to czynić : a jednak 
me mam przyczyny uskarżania się na złe skutki. Pru­
sacy i Sasi podają wódkę w  swych dziełach, jako środek 
przeciwko zgniłiźnie. Cóż o korzeniach różnych, a szko­
dliwych powiedzieć ? i co był za powód, że i pszczoły, 
tylko u nas prawie samych, zaczęto niemi truć? Bierzmy  
miarę z pszczół dzikich : wszak te ani korzenia Indyy- 
skiego , ani Chińskiego nie znają , lub kto im daje wódkę, 
lub wino? a jednak są bardzo zdrowe. A  ty  może dodasz: 
n Ani miodu na pokarm ? £S Zbijani ten zarzut, tem  '. Któż 
karmi tyle dzikich Wołów ? a gdybyś oswojonego nie kar­
m ił, choćbyś nim nie o ra ł, cóżby z niego było? Inney 
są natury d zik ie , a inney swoyskie pszczoły , co do spo­
sobu życia. P ierw sze wolne w  lasach , i bez przeszkody 
zy ją ; pożytek z kwiatów  wszelkich n aok o ło  o kilka mil 
jedynie do nich n ależy; gdy drugim często w te m  prze­
szkadzają ludzie, albo domowe zw ierzęta, które im kwia­
ty  razem z trawą spasają. 
są wpośród tylko zoranego p o la ,
W czerw cu zasiewy tatarczane się kończą ? M ały kawał 
lasu , w którym często bydło się pasie , lub od'roku do 
roku k o sza , nie jest dostatecznym. Doświadczenie w y- 
Ze.y przytoczone o dwóch pniach , w szystkie w  tey  m ie­
rze czynione zarzuty niw eczy. Lecz nie traćm y napró- 
zno czasu. Mając dosyć miodu dobrego, nie znają pszczo­
ły chorób, wszak w  nim znaydują się soki wszystkich  
ziół onyrn służących , a w'iele botanikom naszym niezna­
nych. Słów mi brakuje na zalecenie c i , abyś dobrym  
miodem obficie karmił swoje pszczoły. Są to jedyne 
czary , jakie tylko mieć kto może , i jedyna tajemnica, 
*a pomocą którey, do dobrych dochodów z pasiek na- 
8zych przyść możemy.

„ Cóż robić , miodu mi nie w ystarczy u pewnie po­
c ie sz ?  . . . Jeżeli ci nie w'ystarczy w łasnego, to go 
kup, byle u człowieka znanego ci z'poczciw ości. pomniy 
com w yżey  o tem  nadmienił —  w  niedostatku zas nay- 
Wiekszvm , w ytm y kilka plastrów aż do hołow icy (głowy 
nla) z jednego boku, w memuśznych lecz miodnych pniach, 
ale nie poźn iey , jak pierwszych dni kwietnia. Bywają 
częste przypadki, iż w  czasie rojenia się potrwa słota, 
Więc koniecznie wszystkie pnie , to jest: stare i roje kar­
mić dobrze potrzeba. Zaniedbanie tego przyniosłoby w ie ­
le szkody, kup w ięc natychmiast cukru t y le , ile go po­
trzeba będzie ; utłuczony miałko , zw yrzn iętym , choćby  
1 z niejaką szkodą z pnia miodem , daway im często i 
szczodrze. W szak mądrze czyni ten  biedak podróżny, 
co trzeciego konia sprzedaje , aby parę uratował —  Nie  
będziesz w  tak niemiłem zdarzeniu, jeżeli na to W je­
sieni pomnisz.

Na zapytanie 2gie : K iedy należy P szczo ły  karmić?  
Odpowiadam : iż ,w każdey porze roku głodne karm; mio­
dne zaś niekiedy na w iosn ę , i przed rojeniem s ię ;  a 
f l e c i e  tylko, w’ czasie słoty. W  poniższych zapytaniach, 
°bszerniey o tem  nadmienię.

Co się zaś czasu dnia ty c z e , gdy pszczoły są w  pa­
siece : to zw yczajn ie po zachodzie lub przed wschodem  
słońca, w  korytkach niżey op isach , daje się im miód na 
Pokarm przeznaczony.

W  dniu zaś pochmurnym, każdego czasu można karmić, 
hyle pszczoły z ułów nie w ylatyw ały, inaczey do poźnego 
'łrieczora trzeba się z tćra wstrzym ać , a to dla tego; aby 
albo własne , albo sąsiedzkie nieprzyifęcać , i nie robić 
z dobrych z łe , czyli rabownicze. P rzestrzegły  naybar- 
dziey, aby ludzie nieostrożni rozlewając miód Jlie naro­
bili surowizny częścią po ulach , częścią w  p a siece , i 
koło teyże. Jest to złe n ayw ięk sze, jakiego można 
tr pasiece dośw iadczyć; bo tym  sposobem sprowadzają 
Się rabusie obce , lub własne dobre pszczoły przeistaczają 
*ię na takowe. Karmiąc na Wiosnę zgłodniałe, jak to 
się u nas dzieje, n,ie tak są wielkie korzyści, a ostrożność 
^ y w ięk szą  zachować potrzeba. N ie wrie m , czy  pochwa­
lisz tego, co zchudzi wprzódy tak konia , iż ledwie cho­
dzi, a dopiero nie żałuje mu obroku, gdy go już pożywać 

może. W  jesieni poźney i w  zimie , jest pora na 
: bo i)  tani jest m ió d , i można go wszędzie dostać 

dobrego; 2) rabownicze pszczoły nie p rzyn ęcam y; 3)
'vyeh0dza silno ze steb n ik i, a zatem dadzą łatw o odpór 
^paścióm ; 4) Matka w cześnie kładzie jaja; nadzieja do­

brych i wcześnych rojów. N iżey podam cl sposobyr , o 
jesiennem i ziinowem karmieniu. Kto zaś opuścił jesień  
i  zimę , ten teraz na wiosnę niechay się poci.

Choć nie tu jest mieyS e ,  jednak, uwagę ci jednę 
\przytoczę. Każdemu po* przyjacielsku radzę, aby w je­
sieni do stebnika,tylko miodne, pszczoły chował. Kto  
się w pszczołach nie k och a, lub czem mneni jest z a j ę t y ,  

ani ma ludzi zdatnych .i przychylnych , temu łatw iey  
będzie tylko pielęgnować te , W którychby miód w krupy 
się obrócił. W ydarza się często, chowaiąc pszczoły do 
stebnika, iż w idzim y bardzo piękną w o szćzy n ęy  1 dość 
W niey zdrowych much, ale bardzo mało miodu. Takie  
Więc opatryWać w  miód teraz i w  zimie, aby na w iosnę  
z głodu nie zg in ę ły , lub przez inne me były zniesione. 
Małaby była szkoda , aby kilka pni swoje lub obce zra­
bowały, ale na tem nie koniec ; bo zaprawiwszy się na

karmią. Co dobrego naśladuy, a ze złego nie gorsz się. 
Różność ta pochodzi z różności ułów, tak co do kształtu  
zewnętrznego, jako też i wewnętrznego.

Uie używane w naszych okolicach są albo Bezdenniki, 
albo Zatworowe, a tych znowu jest kilka rodzajów róż­
niących się przez kształt powierzchowny.

Be z den ni ki i Zatworowe, iakiegokolwiek bądź rodzaju 
za pomocą k orytek , które do oczka przystaw iam y, łub 
w  których miód pod same plastry Wewnątrz podstawia­
my, dość wygodnie karmimy.

' O korytkach do karm ienia Pszczół.
W  każdey w-s i znaydziesz człow ieka, co umie robić 

łyżki drewniane. Każ temU narobić k o ry tek , ile ci po­
trzeba. D fzew o na nie powinno bydź suche , byle nie 
dębina. Korytka teróżn ey  wdelkości bydź maja, M niey- 
sze pół kw aterki, .  a większe trzy ćw ierci teyże w  Sobie 
zawierać powinny. Dla musznych , ale nieco m odnych, 
dasz m niejsze , a dla nie miodnych , - czyli zgłodniałych  
lecz musznych , w iększe. K ształt mogą mieć w e ­
dług upodobania. U  mnie mają kształt solniczek podłu- 
gowatych. Dno powinno bydź grube , a przy boku na 
środku, niech w yw ierci w  nim cieńkim świderkiem  
dziurkę, byle nią miód nie p rzeciek ł, w  którą zabić 
pręcik tak d łu g i, aby do oczka korytko dobrze dosta­
wało , i opierało się na niem o ławkę z ula -wychodzą­
cą. Korytka takie rozpuszczonym woskiem wewnątrz kaź
w y la ć , czyli pobielić , a to dla te g o , aby miód w nie 
nie Wsiękał, przeto nie burzył się, będąc w  Ciepłem m iey- 
s c u , nie kwaśniał; dając zaś znowu jeść pszczołom , 
mógłby się łączyć z yfokarmem i onyin szkodzić. Jeże­
liby ś woskiem nie w y la ł, to należy po każdem karmie­
niu, korytko ukropem wyparzać. Gdzie są duże pasie­
ki , więc potrżebaby w  kotłach Wodę grzać, co i koszt 
na drwa i zachodu wdele pomnaża. Nalawszy miodu nie- 
bardzo pełne , ponarzucay gęsto trzaseczek delikatnych, 
lub słom ek, aby mucha na nich bezpiecznie stała, i nie 
topiła się w danym na pokarm miodzie.

Pszszoły początowie nie w ychodzą natychmiast ze 
wszystkich plii do tego jadła. Niektóre potrzeba w przó­
dy przyzw yczajać, a to stukając pręcikiem  o ul, ze stro­
ny p rzeciw nej oczka, w  górze tylko ; w  niektóre po­
trzeba dmuchać przez oczko kilka razy, byle mocno. 
Kiedy ciepły jest w ieczór lub ranek, to i słabe natych­
miast, jak tylko się przyzwyczają, wychodzą. Jeżeli zaś 
jaki pień głodny jest uporczywym , i nie chce wychodzić, 
więc wewnątrz potrzeba mu pod same plastry, kilka ra­
zy miód w  korytku lub na talerzu drewnianym, podsta­
wiać. Nabrawszy s iły , równie jak i inne będzie prze* 
oczko Wychodził. ,

Jedne w net zjedzą dany Sobie m iód , gdy drugie go  
nieco Zostawią, day tę resztę ochoczym . Korytka cał­
kiem wysuszą a te Natychmiast, zabierz do domu i schoway  
je dobrze. Gdy daleko jest od domu pasieka, to pow in­
na bydź w  budzie beczka lub skrzynia, a w  tę  złożyw ­
szy ta k o w e, dobrze nakryć, lub zamknąć, aby w ietrząc  
miód pszczoły, nie latały około m ey, czasu nie traciły, i  

)*•

słabych , i dybre bardzo c z ę s to , a osobliwie beż dozoru 
dobrego, pojedynczo zniszczyć potrafią. Zapytay się o to 

Cóż o tych powiedzieć , Co sąsiadów, a nie bez żalu o takiem niesczęściu rozprawiać 
na którem  dopiero ci będą

Co do 3go pytania., to  iest : Jakim  sposobem IrZebtĄ 
j e  k a rm ić ? Zwróć teraz uwagę twoję na różne sposoby; 
jakiemi w różnych okolicach , ten  tak pożyteczny owad



nie nabierały nałogu do rabunku. Na terazm eyszą wio­
snę i lato, nie mogę ci podać godnieyszego nad ten  spo­
sób , będziesz go miał na jesień i zimę, i przyszłą, i na­
stępującą, a o tern poźniey.

—  W i l n o  —

Gorliw ość O byw ateli w  G ubernijach w ydział W i­
leńsk i składających o uw iecznienie pam iątk i Mikołaja 
Kopernika , a razem  i chwały narodow cy , tnimo ti u- 
dność dzisieyszych czasów , ciągle się przykłada do 
pom nożenia składki na pom nik uczonem u ro d ak o w i, 
za staran iem  K ró l. T ow arzystw a W arszaw skiego Przy­
jaciół nauk, na ziem i oyczystey wznieść się mający. 
U czucie to  szlachetne przeszło  i do serc liczney m o- 
dzieży p łc i obojey, k tó ra  pod czułym  dozorem  władzy 
E dukacyyney  w  tym że w ydziale w ychow anie bierze : 
co rów nie  N auczycielom  jak uczącym  się chlubną je­
dna zaletę , i p iękne nadal o przyszłych  pokoleniach 
w róży  nadzieje. M am  sobie za powinność, przy  oświad­
czeniu w  im ieniu  K ról. T o w arzy stw a  przyjació ł nauk 
nayżyw szey wdzięczności tym  w szy stk im , którzy od

1  nowem i da-czasu ostatniego w  G azecie o g ło szen ia ,
ram i składkę pom noży li, podadz ich  listę do pow sze-
th ń e y  wiadom ości.

Składka w W innicy w Guhernii P odolskiej za  stara­
niem D yrektora Szkół te jże  Gubernii W . JX . Kanonika 
M aciejowskiego i N auczyciela M atem atyki w tameczncni 
G im nazjum  Pd. D oktora JP- M iładowskiego.

X. M aciejowski D y rek to r G im n. rub . sr. 6 — Jan 
M iładow ski N aucz. M atem . rub . sr. 6 —  Ignacy Ja­
giełło  N aucz. In te r , starożyt. r. sr. 5 —  Debov esN aucz. 
języka F ranc, pół ru b la —  W ojew ódzki zastęp. Naucz, 
jęz. N iem iec, duk. hol. i —  Ignacy Brzuszkiewicz N aucz. 
R ysun. r. sr. a —  P aw eł B ielecki N aucz. Fizyki rub. 
sr. 2 —— Józef U ldyński N aucz. prawra i h is t.r . sr. 2- 
Ja n  G. Styczyński N aucz. W ym ow y r. sr. 2 —  J u r ­
kow ski Naucz. G ram . r . sr. i —  Maciey Zajączkow­
ski P re fek t G im naz. i E m ery t r. sr. 5 —  Maciey M io­
duszew ski r. sr. i  Uczniowie Gimnazjum Podolskie-
;go , klassy V L  Tadeusz Sakowicz , Józel K ozłow ski,/  
M aciey Ń ieborski, Jan Szum iński, P aw eł M okrzycki, 
A gaton Jarzem bski, K az im ierz  Robaczyński, Jan  W y- 
how ski, K on stan ty  O łtarzew sk i, Am an c msz Zarczyn- 
ski, P io tr  Miłkowlski, N orbert M aterański, Adam Me­
dyński, W in cen ty  W ięcław sk i, Jędrzey Sadowski, G rze­
gorz D uchow ski, M ateusz P ie ro zy ń sk i, A ntoni M eie- 
n iew ski , W in cen ty  M oszyński, D yonizy K rau z , zło-^ 
żyli w  ogóle duk. hol. i .  r. sr. 8. kop. 5o—-• Klassy  
V. Jan  B eyer , K aro l B eyer , N arcyz K aleński, K aje­
ta n  Borow ski, Józel K ożuchow skj, A ntoni K ożuchow - 
ski, M ikołay M alinowski, H enryk  Lipków ski, Leon L ip -  
kowslci, E ilm und Abram ow icz, F e lix  Jukow ski, K le ­
m ens Leszczyński, B azyli Z am łyński, reo u o r Sobański,

W ik to r  B iernacki , Jan  Z ieliński, T eodor G órski, Se- 
w bryn  G órski, E ustachy KI akow ski, Jan Zajączkowski, 
złożyli ogółem  r. sr. 21.*—  Klassy IV . L udw ik  K ożu- 
chow ski, F ranciszek  M ajew ski, W ałe ry an  Ogonowski, 
'W o jc iech ' G ajew ski, Jan N iedzielski, Sew eryn  M igur- 
ski, F e lix  K ozicki, Jan  K och, A ntoni P tasżyński, Ale­
xander S tan k iew icz , K a je tan  R eyzner , Józef L u b ie - 
n iecki, A ntoni G aszyński, F ranciszek  Skarżyński, Ju ­
lian Popow'ski, A ntoni C iechanow ski , A ntoni W olski, 
M ichał Stefanicki, P aw eł G rabiński, Ju lian  Zajączkow ­
ski, Adam Uldyński , H ieronim  Chodykiew icz, złożyli 
ogółem  rub . sr. i 5. kop. 8 0 .—  Klassy III. Sew eryn 
Staw isk i, M aciey M ichałowski,' G rzegorz L ew ick i, Jan 
Jerem iejow , A lexander Sw irczew ski, Jerzy  G oyźew ski, 
H onora t B aran o w sk i, R om uald  B a ra n o w -k i, O nu lry  
K o rz e n io w sk i, S y lw ester N iderm ayer, E ustach i Cze-- 
twerLyński, K a je tan  K orzelińsk i, P io tr  Potocki, K a z i­
m ierz  Szuk, M ikołay B row czyńskr, P io tr  B aranow ski, 
W in c e n ty  Baranow ski , Józef Dobrowolski , D om inik 
’M onkieyvicz, A lexander Fedcow , Adam D zicrźek , An- 
drzey Fedcow  , złożyli ogółem rub. sr. 6. kop. 97. —• 
Klassy I I  A polinary  Zagorski, K aro l S taw iski, K arol 
Jagełłow icz, E dw ard  Jagełłow icz, Józef Rakow ski, D y­
m itr  Jerem iejow  , S tan isław  Bielicki, B artłom iey  K o- 
nark iew icz, A ntoni B ielicki, H ipo lit Gozeyski, K aje tan  
Abram ow icz , ( A ugustyn Sw irczew ski , S tan isław  Szo- 
łayski, Janusz C zetw m rtyński, Adam K rubew icz, Z y­
gm unt B aran .u rsk i , H ilary  Z ajączkow ski, / S.tanisłaW 
Chw alew icz, Jerzyr M onkiew icz , A lexander M alinow ­
ski , ogółem złożyli rub. sr. 4 . kop. y 5. —  Klassy L  
L eon  Borow ski, E dw ard  Sw ięcki, L eonard  Zbykalski, 
Jan  Leżeriski, C elestyn Jagiełłow icz, Ignacy Chodykie- 
w icz , Ignacy Jagełłow icz , Sew eryn N a rto w sk i, R a j ­
m und C iechanow ski, D om inik Rakow ski, T y tu s  K aliń ­
s k i ,  N apoleon Zabokrzycki, F ranciszek  M ichalski, S ta­
nisław'' P ta sz y ń sk i, Bazyli K ozłow ski, E dw ard  F ryc , 
W ilh e lm  K rajew ski, Jan  Zborow ski, K arol F rycz, W in ­
centy  F iszer, M ikołay R  .domyski, W  oyciech K u rm a- 
now icz, F austyn  Szołayski, Jan  O buchow ski, Józef M a­
linow ski , G rzegorz W o la ń sk i, W aw rzyn iec  K aledyn, 
P io tr  K ulikow ski, A ntoni K ulikow ski, złożyli ogółem 
rub. sr. 4 . kop. 55.—  K . G utkow ski Por. b. woysk Pol* 
rub . sr. G-----
P anny  na pensji u trzym yw anej przez P P . Gutkowskich 

w W innicy :
F elix a  M azarakówma, H elena G oyżew ska% A lexan­

d ra  M łodecka, Aniela. D u n a jew sk a , Józefa Zolyńska, 
W ik to ry ą  Leukiew iczów na , F austyna  K rasicka , M a­
ry  anna D om arasiew iczów na, K aro lina  Piętkow rska, An­
na Fedców na, F ranciszka  Zabłocka, M ary a CzaykoW]- 
i k a , K am illa  Je z ie rsk a , złożyły ogółem ru b li sr. i 3- 
(D alszy ciąg nastąpi).

Za Zgodność, Jan Znosko R adzca  N adw or. P ro­
fessor Uniwer. Wite/i. Członek Królelu. To w ar z- 
W arsz. P rzy jació ł N auk.

Pozwalani drukować. Ignacy Reszka Komit. Ceuz. Czl.
Ogłoszenia po raz drugi.

2 Aktorstwo wsi niżey w yrażonej do przedania pra­
wem wieczy stem M ińsk ie j Gubernii w Pttcie Bobrujskim  
wieś R adusz z  zaściankiem Łopskiem , Krasno-stepami i 

folw arkiem  Janowem, z działu od zeszłych z  tego świata 
rodziców , A ktora przed dwudziestu kilku la ty  , na część 
je g o  wieczyście przez dokument podług Jórniy praw kra­
jo w ych  w ydany przeznaczona , w położeniu swoiem od 
miasta powiatowego Bobruj~ska o mil 7, od miasteczka, P a -  
rysz znajomego z  składu R ossyyskiey soli o mil 4, od 
miasta powiatowego Rohaczewa w Gubernii M ohilewskiey 
m il 4 , od miasteczka Z lobina tcyze Gubernii mil o odle­
g ła . M ajaca domów gospodarskich sześćdziesiąt N .  60 , 
dusz rew izją  objętych płacących podatek pogłownego 14 / ,  
gruntu  oroiąego wtok óo, pod sianozeciami włok 55, pod  
la sam i, borami i zaroślami wtok 100 , z górą pod bło­
tami na pastwiska włok 5o, W granicach z  sąsiadującemi 
pewna , okopcona , i w  żadnym  punkcie niekwestynowand 
z  jezioram i i  toniami do ciągnienia niewodów na rze­
ce Ole, z  młynem rocznym na te jże  rzece o trzech ka­
mieniach i W aluszem  , p rzy  tey wsi fo lw a rk  Janów bd 
la t 20 założony w środku trzech zmian czy li poletków ,

—  w W ilnie w D rukarni R edakcji pism  peryS'dycznjch.
każdy poletek za jm uje  morgów 120,  z  których po 100 
morgów w ka żd e j zmianie jest zagnojonych , z ogrodent 
owocowym mającym kilkaset sztuk rodzaynych d rzew , 
niem niej ogrodami warzywnemi i konopnemi na morgów  
5o, Ł bydłem wszelkiego rodzaju odpowiedniem do zagno­

jen ia  poletków ; naczyniem rozm aitym  gospodarskim 0- 
raz miedzią browarną do wypędzenia codziennie po 20 
wiader gorzałki, z budynkiem mieszkalnym fo lw arcznym , 
i  kuchennym ze wszelkiemi w onych sprzętam i, zgo ła  
z  wszelkim potrzebnym w fo lw arku  zabudowaniem, z  ma­
gazynem  oraz w iejskim  i w nim stosowną do ukazóW 
Rządowych proporcją zboża. W ieś takowa od roku 181^ 
je s t pod sekwestremm za dług od Aktora do przykazu ' Ob- 
szczego Pryzrenia należny i z n ie j opiekunowie z R zą ­
du wyznaczeni corocznie częściami wnoszą pieniądze do 
przykazu . O jakow ym  długu , równie ja k  i wszelkich par­
tykularnych  , życzący  w ejść w umowę 0 kupno rzecz0'  
ney wsi będzie miał podaną w iernie , sumniennie , i  f  
wszelką akuratnością spisaną tabellę , niem niej okażą sli  
inwentarze, pomiary komornicze i obwodnica ca łe j rozle­
głości. Aktor tey wsi obywatel Bobruyskiego powiAW 
Kasper Pruszanowski ma swoje mieszkanie ciągle W  * 
warku Janowie p r zy  wsi Radus&u.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4g.

W i l n o - d n i a  18 C z e r w c a  1 8 1 8  r o k u -
s  — — __________ _____________ ________________— —  ■ .

. 1 ■ E xcerp t rśzolucyi z  Protokułu Ekonom icznego Kom- 
Kiissyi dla urządzeniu  interessów R adziw ułow skit/i ustano­
wionej w dacie po m ie y  w yrażonej pod N um erem  dziewięć et 
jtydziestym  dziew iątym  na .sessyi ex traordynaryyney zapu- 
<} ey 1 a dnia siedinna.it ego czerwca roku idącego do Reda- 
p 'i  K uryera Litewskiego pod Pieczęcią Urzędowa ley i t  
^°tfimissyi wydań.

Roku tysiąc ośrnset ośmnasłego miesiąca czerwca sze- 
,il(istego dnia. Po dancrn w dniu jedyń.iStym  teraz, mca ja n ii  

Num erem sfo dwódziestym".szóstym przedstawieniem . J14 . 
rukurator M assy żądał przeznaczenia  komportacyi ogul- 

wszystkich dokumentów, tak na kredy torach i preteiuo-  
^uch do M u sy  juncłutzów  X iężniczki St Jurni Radziw i.łó- 
^ nY przychodzących, jak równie za łączając objaśnienie JM ’, 

■wiueń ikiegO b. jeneralttdigo Plenipotenta, opiece te jże  X ię-
ticiyki iładziwilłóuiriy w roku  ty s ią c  ośrnset czternastym  mca 

każdzi irm ka jed'ynasUgo dnia dane i dalsze dowody w y- 
jjzująće szczegółowych Plenipotentów , K om m N sarzy , o « - 
•ytarzów, K asyero tó , Oraz dalszych sług pod zawiadywa- 

n,i;a których papiery liadziwiłiowskie zostaw ały—  Z  obo- 
^■ jzin ia  te gó l 1 LV'. Kamieńskiego i pod jego* zwiJrzchno- 
*c'ą za tająpych Ojflcyantcflw abv zło ży li wszelkie u nich  

otąd zimy.lownć się mogące różnego tytułu doku.nenta  
\  przeciągu trzech m iesięcy , z  zakreśleniem terminu per- 
113tencyi takdwey KampOrta \y i stosownie eto Ukazu Im ien-  
n“go t -raźniey ::- -go tysiąc .ośnisel •uśnuiastego roku apryla  
*leddinastego dni a w ysdego , do sześciu miesięcy, z ja kó w  e- 
S° powodu, i Ula do itatćcz nego jpr zeyi zćnia zgrom adzić się 
,,Lają -ych  dowódow pretensorskicli, w strzym ania Sądowni- 

do czasu ukącżyó się m a ją c e j persistency i —  Io d d zie l-  
izby Koiii nis y a  ódmo-.ła e^ę do J  I T  . M inistra Skat bil 

° 0desfanie wiadomości 'względnie dochodów i funduszów  
Masny oraz dalszych papierów jakie JM  ■ Kamieński p r te -  
*ł« n fn i p rzez urzędnika D r y n d ę  w explikucyi sw ojeyw y-  
?«& »/ toż zapotrzebować od JLV. M ińskiegoC yw ilnego Gu- 
er’!atora i R ządu  GaberskiegO jako u trzym u ją cych jg łó -  

*>HY R ząd  Sekwcstracyi, o odesłanie wszelkich Tabel, dn- 
u>entarz.y, planów Je0 m etrycznych i dalszych wszelkich akt 
z“ czasu Sekwestru w es z ły  eh  —  Po zakom m unikow aniu ta- 
L ip eg0 przedstawienia Komitetowi w ierzycieli, tenże Korni- 

w opinii swojey dnia czternastego teraz, mca i roku zd  
Nit nerem czterystu tr&ydżieście tr zy  przysłane-/ nu żusku- 
Lcz.iłriie żądań Prokuratora M assy, tak có do komporta- 
ty i jak row ue i co do odkładu Zgadzając się-, ubezpiecze­
nia w z a jm  iey szczegółowey na M lssie  kom portacy 1.żą d a ł 
1 dołączył pism o tegoż JIV . Prokuratora, ja k ie  odebrał na  
Zapvt tnie czy zezw o li na w za jem n e, ze strony m assy ' zło- 
^ n ia  papi.-.-ów i ja k  się ma uważać czas upłyhioney od 
d-hia dwudziestego ósmego feb ru a ry i teraz, roku po zadełer- 
nd.iowańey już.' kom portacyi, ■> w którcy to odpowiedzi JLL'. 
^'"okurator M assy., przecząc ogólney ze strony M assy kom- 
P°rtacri. jako z Okazów i Q rganizacyi ńiedozwoloney, szcze­
gólną każdemu z k ied y  torów lub pretensorow czy to w kolei
aktoratowey, c zy  tez. za p rzy /śc ie ra  w  p o rzą d k u  ekonom i­
cznym dopełnić za d e k la ro w a ł—  W zg lęd n ie  zaś ćplzednió^  
''"Haney kom portacyi g d y  p ó ź n ie js z y  U kaz M O X A R S Z  \  
tysiąc  '  óśanet osm .iasiego roku  d p ry la  sie jm n a steg o  d n ia  
Wyszły, n a ka zu j ic d ru g ą , czas j e j  spełn ien ia  i persyste tlcy i

m ierzył ściśle więc i w yexekw ow anym  łpydź powinien  —  
m k >w: •' za  lanie Prokuratora Massy,- p rzez  h omitet w ierzy­
cieli przyjęte, gdy  prz-.-z ogulde zebranie wszystkich aoku- 
*Hentów kred/torom  i różnego tytu łu  pretensoroną oraz Pos- 
*&tsorom służących , ‘ dążą do dokładnego w yjaśnienia sta- 
hu M assy funduszów  i 'długów oną ciążących , jak  równie 
^ozenie papierów p rzez  byłych Plenipotentów uti zyrnanychj 
P'>wtn ,to p rzyn ieść dostateczne w pow yższych  objektuch o lja -  
n̂i. oiia i nadto Ukaz. Intienny w roku teraz, mca aj.i j  la  

'tydnimuttego dnia podpisany , pó nażnaćzcncy w  dniudw ó-  
**iestym 6 m y m  feb ru a ry i tegoż roku korripOrtacfi^ d a dźno-  
bą M assy ' z term inem  trzy  m iesięcznym  i  z  zakreśle- 
hifnn szo cio-miesięczney persystetlcyi, jat: równie ria żadii- 
*ie opTki, i za  zgodzeniem  się' Korniteiu w ierzycieli odkład. 
CzYnności sądowych zrobić za lec ił—  'Takową więc N a yw yz-  
**<| wolę spełniając , K om m hsya  stosownie do w yżer  wczwa- 
ó-ego Ukazu pow tórną ogulną beż żadnego w yłączeni a kom- 
P°rtacyą papierów w oryginałach , od datty dzisieyszey  
*  przeciągu trzech .m ięsięcy to jc  t : do dnia szesnastego 
typtembra teraźnieyszego tysiąc ośrnset ośmnasłego roku, do 
aHcelaryi aktowey Kommissyi, p rzy  rejestrach porządnie  

l ż o n y c h  pod kw it aktowego' Regenta, p rze z  strony po ni- 
ZeY pojaśniane oddadź siępow im ią (niezaym ując tylko spraw  
^ aktor dwo dobr poszukiw anych od ^'Tassy, liib dla teyże niile- 
tnych) orzeznarza i wedle nastjpnCgO poszczególnieniypbo- 
**■17..: ję.- Pr! no. W szelkich  Possesarów zastawnych, dożywo- 
^ ich , ex lsnuacyynych , arędownych, do złożenia praw  wszel­

kich oryginalnych zastawny h p rzyp isko w frh , dożywotni ch,
extenuac/ynych,arę.iow iij ch ,asstka i ./ y y n y c .., Lamp'- n n .yy- 
tiych, 1 dalszy ch i/> probacj « puaesyi tran . ahiew, 11. u n i .  : y  
poaawczych tuk dpi zectnie przed  regulamenient, jako tez po  
reguiamencie w rożny ch datttich sporządzotiy ch, punktów  
urnowczych w roku t)siąc  ośrnset ósmym i tysiąc o- 
śmset dziew iątym  o p&sessije stanowionych , wyWódow in tra i 
'od roku tysiąc ośrnset ósmego f i a  wszystkie Jata, kwitów na  
opłacone z azierzaw y arędy i addytamerita , p lanów , sum- 
muryuszów 1 inwcntarzow jeom etrycznych , w czasie exe-  
kwowanćgo regulanjthtu i po jego skączeniu p rze z  Jeonte- 
trów, Possesororn na gruncie zostaw ionych, lub in n ym  ja ­
kim  sposobem tym że po w ierzęn ych ; wszelkich kwitów poda­
tkowych rekw izycyynych, rachunków o pretensje  w różnych  
duttach stanowionych ; JJekretów w różnych ju ry  zdy key ach 
otrzym ywanych i dokumentów da obrony granic lub posse-  
syi dobr z  archiwum pow ierzanych. —  a . krszystk ich  p re ­
tensorow i kredytorow różnych, toż sług i officyalistow do 
złożenia obligów, assygnącyy, ką traktów , obrać, unków, in ­
strumentów kapitulacyynych, postanowień, instrukcyy, dekre­
tów 1 wszelkich obcy mających ich pretensye dokumentów .—
5 Byłych Plenipotentów J ij .  X iccia D om inika R adziw iłła , 
-JW-. Ludwika Kamieńskiego jenerainego pełnom ocnika, LI i i  . 
Chryzostoma Dąbrowskiego jetierulncgo-Sekretarza  i inspe­
ktora arch iw y—  SukcessOi ow ZC szłego M a rka  Kier snows kie-, 
gó Łowczego fiowogrodzkiego  -— /m ioniego Turskiego Sę­
dziego Eyszyśkiego  —-  K azim ierza  Kumieńskiego Sędziego  
L id zk ieg o —. Piotra Pokubiaty Plenipptentóu  —  Sukcts- 
sorów Stanisława Górskiego byłego kassyera  —  W . Para­
dowskiego do datty tysiąc' ośmset dziesiątego roku interes-  
sami Woły ■ńskiemi zarządzającego , do złożenia papierów i. 
akt do M assy n a leżn ych ; oraz Protokułów, jakoto : rewer­
sowego obrót papierów w yjaśniającego  —  Protokułu rapor­
tów tak prawnych ja k  ekonom icznych interessów, respective 
dóbr Litewskich, Li ołyńskich, G alicyjskich  i wówczas N /ę j-  
twd W arszaw skiego—  Protokułu rezolucyow JM  . K am ień­
skiego —  P rotokA u w.-.zeikicii stano-Wionych tranzaktow. ra ­
chunków kassowych, tak kus.y  jen era h u y  jykoteż grunto­
wych z annex unii do n ich , m app jtorhetrycż i/eh , sumrna- 
ryuszow , inwcntarzow kom orniczych i duU zyd i wszidkich  / ó- 
ińego tytu łu  dokumentów do mąssy. w ,jakimkolwiek u Żołę­
dzie dale m ych .  4 . LI LL .M ich a ła  M a iku  wicza L icc-M ur- 
szałka Nowogródzkiego i Adama Niepokoyczyckiego M a r­
sz aha Słuckiego, jako  z przepisu satnego X ięcia Don un ika  
Radziw iłła  p rzyym ujących  p u p ie r f od Kantoru m iernicze­
go; do złożenia Wszelkich planów wymiarowych, sum m aryu-  
szow. inwcntarzow  kom orniczych ze wsztlkiem i d o m c h z io -  
żontrru an n ex  dim ■ jeśliby zaś cne komu p rzez  nich odda­
ne zostały, do złożenia i k tnt go i do, tatęcznego w tem  obja­
śn iana  i oddzielnie, 5 . M go z JLV. N icp o ko jczyck ieg o d ó   ̂
złożenia wszelkich akt kanct lą r j i  samego X iecia  JJondni- 
kd  Rad'ziwitiuj z  dókładhem w yjaśnien ień i; jak  równie JL i  ; 
Kamieńskiego do zakuniportowania sum m ary uszu zaszłych  
kaiicelUiryi t.y że  X ięcia  czynności do d a ttyJys ią c  osm .et 
dziesiątego roku sepłernbra pią tego utrzym yw anego ; z  woli 
X i.c ia  p rzez  Lid A itpokoyczyckicgo Sekretarza JLI . K a- 
niieńskiegokmn-nunikow.inego , ja kó te i od tey datty m agle da- 
waiiych przez LL. N iepokoyczyckiego jem u wiadomości. 6  
L I. Kajetana Kwiatkowskiego w Obwodzie Białostockim m ie- 
szkajipiego do złożenia znaczncy części dla h i  assy pap ie­
rów u jego Znajdujących się i naostatek. j. LI W7. G rze­
gorza Olędzkiego Sekretarza Dworzaństwa Guberhii M iń -  
skiey Józefa M iłośnickiegO , Józefa LTitkoGskiegOj A dam a  
Zom oytela  i dalszych s łu g , offieyantow i wszelkie osoby, 
czy to powodem daw anych im  por uczeń, 4zy li tez z p o ­
wodu toztrworiioiięgo archiwalni N ieś u iżsk icg o jn  oj acyc h u  
siebie papiery tnas y  [wyłączając jcdh tgo  łyikó L f . Izyd o ­
ra Salmonowicżu na którym , powodem oddania pod reje­
strami p r z y  otwarciu Kóm m issyi będących u niego pap ie­
rów , dopiero komportacyi Prokurator M assy riieżąda) dó 
złożenia takowych WszelkTh bez ża d n e j except j i  di.kUtnen- 
tow —  Skutkiem  jakow e go postanowienia, na mocy wym ienio­
nego N ayw yższegb  Ukazu nastałego , tak w szysfy  kredyto- 
rowiei pretensorowie i różnego tytułu Possesorowic jtod p i zy -  
sięgą i sub tłrtiissióne swych pretensyy -, jakoteż PlenipcU n -  
ci i offieyanci w y ż e j w yrażeni i ci u których papiery M as- 
sie X ięzn iczk i R adziw iłłów ny s łu żą ce , zna jd o w a ć się mo­
g ą ;  równie pod przysięgą  w przeciągu czasu zam ierzone­
go kom portacyą uznaną w inni są dom ierzjć  i ze nadto u -  
trzyrnujący dokiihienta należne X iężniczce R adziw iłłów nie  
Plenipotenci i-dalsze z rzędu sług Osoby w yże j powołane  
i.a niezłożeniem  papierów Maksie służących , jako w ińte- 
ressie połączonym  z objektem uspokojenia, długu M f. N / . ł i -  
S Z E G O : a ztąd  niecierpiącym  zwłoki f  zanutręienid  , ze  
prócz kar sprzeciwięństwa do odpowiedzi pociągnieni iśrod -



k i do zm u szen ia  ich p r z e z  w ładzę w yko n a w cza  uzj łc zo ­
s ta n ą  , kom m issya  uzna je  i za strzeg a  —  Spełn ioney  zaś we­
d łu g  p o w yższego  za d e term inow an ia  kom portacyi p e r s is te n ­
c y  ą  stosownie do w yżer, cytow anego U kazu  od d n ia  szesna­
stego septem bra te r a z ."ty s ią c 'o śm se t ośm nastego roku p rze z  
sześć m iesięcy, to je s t do dn ia  szesnastego m arca  następne­
go tysiąc  ośm set dziew iętnastego  roku  za m ierza ją c , wolno 
w  tym  czasie d la  m assy  ko m m u n ika cyą  za  rew ersam i zape­
w n ia  a  p o  u p łyn ien iu  term in u  p ersy s ten cy i odebrać stro- 
norn zło żone  p a p ie ry  z  kan ce la ry i a k to w e jd o zw a la  —  P rzy -  
czem  co do Żądania K om ite tu  w ie rzyc ie li o zabezpieczenie  
w za \em n ey  kom portacyi ze  s trony  M a ssy , poszczególn ie  d la  
każdego  p o trzeb u ją cych  w ierzyc ie li i  pre tensorow  a to w ce­
lu  onych  b ezp ieczeń stw a , skrócenia  czasu i zb liżenia  ocze­
k iw a n e j  s a ty s fa k c j i : g d y  P rokura tor M a ssy  z ło żyć  pap ie­
r y  d la  w y ja śn ien ia  każdego  dokładnie  in teressu za  prośbą  
kredytorow  • czy  to w  drodze eko n o m iczn e j, czy li też z. akto— 
ra tii w n iesioną  ośw iadcza i g d y  p o  zebran iu  całego arch i­
w u m  R a d ziw iłłó w fk ieg o  i p rzen iesien iu  ouego do m iasta  
W iln a  p r z y  boku K ornrnissyi, okazan ie  p o trzebnych  doku­
m en tów  na rekw izyc ja , p r zy c h o d zą c e j s trony  odm ów ionym  
b ydż nie m o że ; d la  tego K om m issya  ruedecydując dopiero 
o g ó ln e j kom portacyi n a  A lassie że  ta w edle w niesionych  
próśb  k re d y to ró w : czy  to w  czasie w ołania  aktoratów , c zy li  
też  w  drodze eko n o m iczn e j reprodukow ać p o d  ju ra m en ień i 
do każdego  poszczegó ln ie  in teressu  słu żące  i  potrzebne do- 
ku m en ta  obow iązaną b ę d z ie : zapowiałda —  Pow odem  zaś za ­
d e term in o w a n ia  d z ic w ifę iu  m ie s ięcy  na  z ło że n ie  d o k u m e n ­
tów  i p c rsy s te n c y ą  a s tą d  z  w id o c zn e j p o trzeb y  dla p r z e j ­
r ze n ia  z ło ży ć  się m a ją c y c h  p a p ieró w  u ży c ze n ie  czasu o- 
p iece  odm ów ionym  bydż n ie  m oże  i  w  tern żą d a n ie  P ro ­
ku ra to ra  A l  a ssy  , p o  zg o d zen iu  się K o m ite tu  w ie rzyc ie li 
o parte  je s t  n a  za sa d z ie  p u n k tu  p ią te g o  U kazu n ie ra z  
w zm ien io n eg o  w  roku te ra z , a p ry la  siedm nastego  dn ia  u y -  
s z łe g o   P rze to  K o m m issya  od k ła d  sw ych  czynności S ą ­
dow ych  i  w ołanie aktorą tow  do d n ia  szesnastego m arca  
p r z y s z łe p ó  ty s ią c  ośm set d ziew ię tnastego  roku  p rze d łu ża ­
ją c  , że  stosow nie do m y ś li  teg o ż  U kazu  m a terye  n a le żą ­
ce p o rzą d ko w i eko n o m iczn em u  n iec ierp ią ce  zw łoki na  ses- 
sy ą c h  sw oich e k o n o m ic zn y c h , do za ła tw ie n ia  tych obje- 
kt'jW  bez p r z e r w y  o d b yw a ją cych  się rezolw ow ać będzie ,
o g ła s z a   A  dla  za w ia d o m ien ia  stron  w szystk ich  i  osób
in te r eskow anych ta k  o te rm in ie  sp e łn ić  się p o w in n ey  kom ­
p o r ta c y i  i p e rsy s te n c y i, ja k  rów nie o zaw ieszen iu  Sądo­
w n ic tw a  p o d a ć  n in ie js z ą  r e z o lu c ją  do G a ze t K rajow ych  
i  za g ra n ic zn y c h  —  ' T o ż R z ą d o m  G uberńskim  tych  Gu- 
b ern ii w  k tó rych  dobra R a d z iw ilło w sk ie  są  po łożone i 
w ła d zo m  K ró lestw a  P o lsk ieg o  d la  n a leży teg o  opublikow a­
n ia  ko m m u m ko w a ć  p o s ta n a w ia  [podpisano) A n to n i D y -  
zm a s L a c h n ic k i w  m ie js c u  P rezesa , A n to n i  Ł a p p a  , Ja n  
P e te rse n  K o m m issa rze . W in c e n ty  S zu ksz ta , X a w e r y  Obu- 
p hów icz zastępcy .

Z u  zg odność  z  P ro to ku łem  św ia d czę  L u d w ik  C zer-  
n tchow sk i S ekre ta rz  E k o n o m iczn y .

O g ł o s z e n i a .

Z a  pozw oleniem  zw ierzchności. P rzejeżdża­
jący  p rzez  tu teys.-ą  S tolice N a tu ra lis ta  będzie 
m ia ł honor okazania  prześw  ie tn e y  Publiczności 
Ż Y W A  R Y B Ę ta k  n azw an ą  L W E M  M ORSKIM  
podług P an a  Buffona.

W id z ia ł ją  w  Stolicy W arszaw sk iey  N ayja- 
śnieyszy Im p e ra to r  w szech Rossyy K ró l Polski 
jako  te ż  w szyscy X iążc ta  N iem ieccy , już ją  o- 
g łądali , a posiadacz odeb ra ł pozw olenie poka- 
zyw an ia  oney po k ra jach  w ym ienionych Panów , 
a  w  szczególności K ró ló w  : S a rd y ń sk ieg o , Ba­
w arsk iego  i W item b ersk ieg o  , od całey  fam ilii 
C esarza  A ustryiackiego , K ró la  P rusk iego  i Sa­
skiego.

T e n  zw ierz dziw ny i rzad k i iest długości 6f 
s topy  i do 5 stop  obw odu m aiący. O czy i ego 
sa p iękne i Avyrażaiące w yrozum ien ie .—• G łow a 
i  w ąsy ta k  iak  ul\Va. Ciało iego iest p o k ry te
śiercią  m ięką podobną do w ełny  O p a trzo n y
iest p łe tw a m i podobnein i do rek i ludzkiey.

P oietnośe iego i w yrozum ien ie iest bardzo  
w ie lk ie ; idzie za głosem  P a n a  sw eg o , trz y m a  
go za  rę k ę  p ra w ą  i lew ą, ob raca  ią n a  w szystkie

strony . O dpow iada na p y tan ia  P a n a  swego; na 
p y ta n ie  czy m a rodziców  , odpow iado giosein 
śm iałym  Papa. O prócz tego za rozkazem  pod­
nosi się i sciska P an a  swego , k łan ia  się po 
m elu ck u  zalam uiąc p łe tw y . W ła z i naząd  do 
w ody , pocym  podnosi ogon podobny do wachla­
rz a  , n a  koniec w ychodzi z wody i g ra  n a  Gita­
rz e  w to ru ią c  sw ym  głosem.

Nie trz e b a  go b rać  za Psa m o rsk ieg o , któ­
rego w tu te y sz e y  stolicy iuż okazy w an o , wielu 
bow iem  znaw ców  w N iem czech rozróżniało  go.

W y  trz y  n iuie on, ciągłą podróż, czasem  przez 
i 5 dn i bez p o k a rm u  zostać m oże, iak  n a  p rzy ­
k ład  w te y  o s ta tn iey  do Łuteyszego M iasta, pó ' 
dróży.

Jeszcze n ie  w idziano w  E urop ie  zw ierza  po- 
dol n ie  w yćw iczonego, gdy tym czasem  nauczy­
ciel onego i4  ty lk o  do tego p o trzeb o w ał mie­
sięcy.

x M ożna go w idzieć od dnia dzisieyszego od 9  

z ra n a  aż do południa, a  od 2 . do 7 . w ieczorem , 
codziennie w  P a łacu  zw anym  JW . Fitinghofło- 
w ey  n a  u licy  N iem ieckicy pod  N. 3 7  5.

Cena m ieysc. P ierw sze  m ieysce zł. 5—• Dzieci 
p łacą  połow ę.—• D rugie  m ieysce zł. 2  —• Dzieci 
p łacą  połow ę. . '

R azem  m am  h o n o r uw iadom ić Prześwrietn$ 
Publiczność, iż w  m ieście tu tey szem  ty lko  cztery  
dni zabaw ię : gdyż p o tem  pośpieszę n a  ś. Ja1* 
do Rygi.

O g ło szen ia  p o  r a z  d r u g i i  trzec i.

2  T eresa  z  M a rc iszew sk ich  w  zu m ęśc iu  te ra z  Józefo  
S u szczyń ska  m ieszka ją ca  z  m ężem  we w ła sn y m  m a ją ^ u 
w  A lin sk ie y  g u b e rn ii w  Ih u m en sk jm  p o w iec ie  siostra  ro­
d zo n a  K a ro la  A la rc iszew sk ieg o  , k tó ry  -zostaw ał p r z e z  l°& 
kilkanaśc ie  n a  u słu g a ch  u  J W .  V ie ty n g h o ffo w e y  Jen*ra '  
ło w ey  L e y tn a n to w e y  w oysk  b. L i t . ,  i z  k tó rym  w id z ia ła  się 
p r z e d  la ty  ósm iu  w  W iln ie  w  d o m ie  te jż e  J W .  J e n e ra ł0- 
w e y  , n ie  m a ją c  od teg o  cza su  ż a d n e j  w iadom ości o bracie 
sw oim  p o m ie n io n y m  K aro lu  A la rc iszew sk im ., u p ra sza  k a ­
żd ego , k toby  o życ iu , lub śm ierc i , tu d z ie ż  o m ie js c u  p r z e ­
byw an ia  je y  bra ta  w ied zia ł, żeb y  ra c zy ł dać w ied zieć  p ro ­
s z ą c e j  p o c z tą  do m ia s ta  pow ia tow e go  Thum enia , p r y n c j -  
p a ln ie y  za ś  up ra sza  o to J W .  Y ie ty n g h o ffo w ę  Jen era ło w i-

2  E x c e rp t M a n ife s tu  z  P r o to k u łu  po to czn eg o  ra tu szu  
N ie ś w iz k ie g o  w  dacie n i ż e j  p is a n e j p o d  p ieczęcią  j u r j z -  
d jc z n ą  stron ie  p o tr z e b u ją c e j  z a  o p ła tą  p o s z lin  M o n a r­
s zy c h  w jd a n .  , .

R o k u  1 8 ) 8  m iesiąca m a ja  8  dn ia . P ro ces w  imienid  
N ie ś w iz k ie g o  p ie r w s z e j  g i l d j  kupca G a b rye la  G olabar- 
g a  pełnom ocnego  j e g o  p len ip o ten ta  le k i M o w szo w ic za  G or- 
fu n k ia  o b y w a te la  N ie ś w iz k ie g o  na  J W . D o ro tę  z  Cheti- 
k ie ló w  S ch y tco w ą  p u łko w n iko w ą  w o j s k  R o ssy y sk ic h  mie­
niąc o to: że ja k o  upelnom ocow any ż a l łc y  d e lla to r  ;  po­
w odem  w y d a le n ia  się z  dom u d la  n a jw a ż n ie j s z y c h  inte 
rę ssó w , je d y n ie  d la  d o p ilnow an ia  ca ło śc i sw ego p r y n c f '  
p a ła  m a ją tk u , tu d z ie ż  w sze lk ich  i  w szy s tk ic h  p ro ced eró if 
ta k  z  ca ło śc i o gó lnego  m a ją tk u  G abrye la  G o ld b a rg a J s if ' 
d y  kam ienica  z  ap teką , p lacem , zabudow aniem , w  N i e W n ^  
leząca  z  d a lszem i do n ie y , w ła snośc iam i od  J W W .  P afl'. 
stw a  J a n a  Iw a n o w ic za  p u łko w n ika  w o ysk  R o ssy y sk ic h  1 
kaw a lera  , o ra z  D o r o ty  z  C henkielów  S ch y tcó w  m a i i d 1'  
ków  p raw em  w ie c z y s ty m  p r ze d a żn y m  za  czer. z lłc h  1 ,d ° °  
G a b rye lo w i G o ld b a rg o w i p ie r w s z e j  g i l d y  kupcow i, zosta­
ła  w y b y ta  w  te r a ź n ie js z y m  roku 1 8 1 8 ,  i  te g o ż  roku nCi 
dn iu  5 f e b r u a r y i  do a k tu a ln eg o  p o ssy d o w a n ia  w  w ieczy ­
ste d z ie rżen ie  od w yp rze d a w c ó w  przez, W o źn e g o  U  rod -' 
J a n a  I }ią tko w sk ieg o , W o źn e g o  P t tu  S lu ck ięg o  in virtu  « 
w y p r z e d a ż y , rów nie ja k o  i  w y p ła c o n e j su m m y  G oldbar­
g o w i  , u rzędow nie  5 fe b r u a r y i  p o d a n a  , w  roku  
sa m y m  fe b r u a r y i  j o  d n ia  n a  sądzie  j e g o  J A L  E J i A l



S h tL J  M O  S C I Z iem skim  P ttu  Shickiego do akt m iey -  
scowychp rze z  A dw oka ta  pow iatow ego urodź. A ndrze ja  J a ­
kubowskiego p o d a n a , a p rzez  urodź. A d a m a  Ilaraburdę  
i  rezydenta Ziemska p rzy ję ta , w  komplecie podsędków W i ­
kt ore go  Jabłońskiego, i  M acie ja  C iekawego, tam ie w a -  
faa Z iem skie ignossow ana, d z iś  urodź, pułkow nikow a D o ­
rota Schylcow a sprzeciw iająca sic swemu i t e y i e  m ciii w y  i  
rzeczonemu D okum entow i, stanowić sama je d n a  bez w o li 
1 m ied zy  m ężow skie j ja ko  b ia ło g ło w a , nie ty lko  nie m o­
gąca , ale co bardziey na krzyw dę z a li  g o  się p ryn cyp a -  
łu, to je s t ,  aktora p ierw szey  g iłd y  kupca G abryela G ald-  
b n rg a , w  zam ierzę j u z  w yp rzed a n e j kam ienicy i  za p la -  
ooney , niemniey za introm itow dney urzędownie , aktualnie  
possydu jącey się , ustanawiać od siebie za  plenipotenta  
drodz. C zekm arow a z  nadawaniem  jem u  m ocy nieraz p o ­
wie nioney kam ienicy, na stronę komu drugiem u w yprzeda*  
lVa<: , zastaw iać, w  za łó g  oddawać , i  co by się ty lko  zdać  
m ogło ku k rzy w d z ie  w y r a ź n e j  G abryela G a ld b a rg a , to 
g d y  z łle y  della tor pełnom ocny dostrzega  i  naydu je m ia­
nowaną plenipotencyą urodź. C zekm arow iprzyniesiona  do 
Zap rzyzn a n ia  w  akta  m iejsk ie  R a tu szu  N ie ś w iz k ie g o , 
Przez zaw iadujących  tem iż aktam i obżłlnych Z d a n kiew i-  
Cza i  G abryelowa B urm istrzów , , p rzeto  w zapobieżeniu w y ­
raźnym nadużycia  i  ubytkow i sw ojego a k to r a , ten zap i­
sany m anifest. U  tego m anifestu podpis tak się w yra ża .

P len ipoten t lc'no Gorfiinkiel. 
Z g o d n o  z  protokułem  Bur. B a z y l i  Z dankiew icz

d M ieszkający w  Połondze artysta Abrarn L ew in  L e -  
u’insohn , um iejący  doskonale toczyć B u rs z ty n y , kość sło- 
riiową i szyi p a r t w yrabiać rysować i  u y r z y n a ć , zostawi- 

Zonę z  siedm iorgiem  m ałoletnich dzieci bez żadnego  
*posobu do ż y c ia , w mięcu ja n u a ry i roku idącego z wyro­
bionym bursztynowym  towarem n a jw ię c e j w  m unsztukach  

1 , 0 0 0  r. sreb. wartość w ynoszącym  , "do R y g i w yjechał 
zkąd udał się do W iln a  ztam tąd  zuś do W a rsza w y —  A  g d y  
dotąd niewiadomo gdzieby się od pułroku  zn a jd y w a ł, zo -  
,la Lew insona zostając osieroconą i  bez sposobu utrzym a- 
nia się z  dziećm i , oraz kredytorowie dobrze m u w iadom i 
których ufność z a w ió d ł , w zyw ają  ukrywającego się, aby 
niezwłocznie do P ołongi p o w ra c a ł, inaczey ze za  zbiega  

wszystkich gazetach zagran icznych  ogłoszonym  i urzę -  

0t*>uie poszukiw anym  będzie ostrzega.
H em ie Lewinsohn.

2  N iże y  podpisany m a honor zaw iadom ić prześw ietną  
Publiczność iż  życzą cy  odw iedzić w roku teraz idącym  ką- 
P f  t morską w  Połondze znaydą  w oberży tam eczney trak- 
ler porządnie u trzym yw any oraz wszelkie trunki za cenę 

Przyzw oitą . Łukow icz E konom .

O głoszenia po raz d rug i i  trzeci.
*.  3 - R oku  1 8 1 7  9  kra  1 9  dnia  oświadczenie Jm ieniem  

JPana Stanisław a Jakubowicza Jasieńskiego w  następ­
u j  rzeczy . W J P a n i Wiktory a  z  Jasieńskich B arberyu- 
^ ° « > a  Budowniczy/la, W . Jakubowi Jasieńskiem u Szambel. 

• b. pal. oycu oświadczającego się na  dobra Poszołtuń  
nbawkszty w Pcie Rosień. leżące kredytowała za  obli- 

&leW czer. zło tych tr zy s ta , N ro  _czer+ z ł.  0 0 0 ,  którą to 
'iltnimę testam entem  roku  1 7 9 1  aprila  9  dnia  nasta łym , 

m lii 2 5 tegoż  1 7 9 1  roku , po zeyściu do wieczności oney, 
A iem . Rosień. aktykow anym  , na dzieci sw oje: m iano- 

^ c i e , Feliciannę , Juliannę , Anielę , Teklę , i Pulche- 
'3  córki B arberyuszow ny, po czerwonych złłćh  p ięd z ie -  
J V 1 a na S tan isław a , J ó ze fa , W in ce n teg o , Ignacego  
p- n’T tf eS °  .syn o w  B ar bery uszów, po czer. zł. dziesięć za- 
n .u^a - , Jakub Jasieński w  skutek takowego zapisu , 
ho F eliciannie z Barberyuszow  P iłsudzkiey  Szamb'ela- 

H’eJ  j Juliannie z  Barberyuszow  R ym kiew iczow ey Porucz. 
^ l e l i  z Barberyuszow  Gi.edroyćiowey K apitanow ey , oraz 
^ h is ła w o w i , Józe fow i, W incen tem u  i O nufrem u Barbe- 
t(̂ znm w zm ienione schedy z procen tam i pod ług  kw ie- 

w akta Rosień. ingressowanych o p ła c ił . chociaż  
^ j  Z n a czn ie jszą  połowę zaw in ionego kapitału zaspo- 

>' jednak g d y  schedy dalsze niewypłacone jeszcze zo- 
^ j 'Vał y , przeto  acz n ieściągnąw szy pow rotu ohligu p r z y  
hą CZeniu S l 1  w r °ku  1 8 0 9  dóbr Poszółlunia Łabaw kszt 
p ^ ^ in d c z a ją c e g o  się, p rzez  aktykow aną tabellę dla J.JPa- 

fgnącego B arberyusza też czer z ł. d z ie s ię ć , a dla

T ekli ad praesens Sabowiczawey i  P u lch ery i Barbary u 
szowień po  czer. z ł. p iędziesią t należności ka p itu ln e j za- 
rekognoskowuł. O św iadczający się obowiązany będąc do 
d ep o rta c ji d ługów , uczynił, w te y  m ierze za d o syć , lecz  
że i  dopiero oblig na  w zm ien ionych  ćzsr. zł. trzysta  po- 
w /ócony dotąd nie z o s ta ł, który jakoby u leg ł zag in ięn iu . 
P rzeto  p rzez  n in ie jsze  oświadczenie o takow ym  isto tnym  
dopełnieniu obligowi zu p e łn e j s a ty s fa k c j i , czyn i sic w ia­
domo w szystkim  , m ianow icie kornuby o tern w iedzieć trze­
ba było. Stanisław Jasieński.

R oku  1 8 1 ę m ca  g bra  2 7  dnia  przed  aktam i Z iem .  
P ttu  Rosień. zn a jd u ją c  się obecnie . 1 Ban Leonard R y m ­
kiew icz takowe oświadczenie do akt po f i l  i za  pap ier  
kop. 5 o  opłacił.

P rzy ją łem  Jan G imbut R egen t Z ie m . P ttu  R osień .

5  N iżb y  p iszą cy  sic, czyn i n in ie jsze  ostrzeżenie z na­
stępnych pobudek: nad chęć w ierzenia  są odgłosy, że  
jakoby n iżey  p iszą cy  s ię , w czasie swojego urzędow ania  
nu K om m iskaiyi i  W izy ta to ry i naszego Zgrom adzenia  
X X i y  K ii. R I l .  od pokuty. U  różnych  Jchmościów , i  
w ro zm a ite j ilości ponaciągał długów , i m a ją ,  od oświad­
czającego się wręczone sobie obligi i skryptu , na  swoje 
Inne.  (Co je s t  n a jw iększym  Jałszem .) JSiadto jest p e ­
wnym n iżey  p iszący  s ię ,  iż  n ig d y  u nikogo n iezaciąga ł 
długu , i  niepotrzebował k re d y tu , a za tym  i obligow n ie - 
w yd a w a ł : więc je że li ciż m niem ani w ierzyciele szczycą  
się m ojem i sk ry p ta m i, zapewne p rzez  ich chyba sam ych  
są zmyślone i sfabrykowane. Zapobiegając wszakże o- 
świadczający się złem u n a d u życ iu , i  n ieprżykłanyrn  ich  
zamiarom  , przeciwko ich niew ażności  ,  w aktach Z ie m ­
skich  W ileńskich  w roku idącym  1 8 1 8  meet ju rn i  8  dnia  
na juroczystszy zaniósł protest. Z ę b y  przeto Z  m niem a-  
nenii mojem i kr ed y to ra m i, n ikt n iew chodził w żadne u- 
k ła d y , i obli gow jako  zm yślonych i oprotestowanych n ie  
nabyw ał, p rzez  to pism o całą powszechność ostrzega.

X ią d z  J ó ze f de B loks były Kótnmissarz i W iz y ta -  
tór Z grom adzen ia  X X ż y  KK. R R . od p oku ty , Proboszcz

M ichaliski.

5  N i ż e j  p o d p isa n j zn a jd u ją c  tu K ur j e r  Ze L it t .  
N .  43 roku idącego oświadczenie W  J P a n i p ie rw ie j M in i-  
no w ej a teraz A le x a n d r j  P ą ck iew iczo w e j, a żeb jm  z  mo­
cy  j e j  P lcnipotencyów  w żadne niew chodził o p i s j , p o ­
budzony jestem  ośw iadczyć przed  l Jublicznością w zaje­
mnie, iż  com dotąd ż  kim u czyn ił i  opisał praw em  m ęża  
i  p len ipo ten ta , to z  m ocy praw  krajow ych w zruszonym  
b yd ź nie może; lecz i  odtąd, że jestem  w  obowiązku czu­
w ania  o los i  m ają tek żó n y  m ojey, to , aby P ubliczność  
zaw iedzioną nie b y ła , i żeby j e j  podpisy nic zn a czyć  
nie m o g ły  zapow iadam , że z m ocy zapisu praw nego w ro ­
ku tS .ió  Sbra nastalego , ta ż  żona m oja w szelką  i  w szy s t­
ką własność sw oją dla  mnie zapisała  , zachow aw szy  so­
bie ty lko  p o ło w y  in tra t wolnego póki ż y je  u życ ia  ; a z a -  
tym  czy  z  mocy praw a S ta tu to w eg o , k tó re j żadna mnie 
dotąd w ła d za  nieodebrała , c zy  z  w idoku strzeżenia dru­
g i e j  p o ło w y , ażeby ztrw oniona nie b y ł n , iż  w szelkie  
z  nią samojedną teraz czynione o p is y , u k ła d y , postano­
wienia, i  jakie będą j e y  podp isy  bez moich, iż  nic u p ra ­
w a  znaczyć nie m o g ą , owszem dadzą  powód do szukania  
te g o , coby komu ofiarow ała  ze sprzętów  i m ajątku j u ż  
dziś  mnie samojednemu przyn a leżn eg o  ostrzegam . D n ia  
j j  czerwca s S iS  roku.

X a w e ry  P ackiew icz K . B . IV . P .

3  JP a n  Franciszek A ndrcolli A r ty s ta  w ydoskona lony  
w  Snicerstwie, tak z drzew a ja k o  też i kam ienia, z  W łoch- 
przejeżdża jąc do M o skw y , zabaw i ja k i  czas w  W iln ie ,  

ktoby sobie ż y c z y ł  jakich  mieć z  tych  ro b o t, ma się u -  
dać do domu W IV . Lcniew iczów  na  rogu Saw icz u lic y  
blisko placu p od  N rem  Gej.

T> E xcerp t proceisu z  pro toku łu  potocznego G rodzkie­
go  P ow ia tu  W ileńskiego w  dacie ni B y  w y ra żo n e j z a ­
pisanego et Eornndem pod  pieczęcią U rzędow ą G rodzką  
P ttu  W ileńsk. iest iuydan.

R oku  r S s S  miesiąca ju n j i  xo  dnia. P rzed  aktam i



G rodzkiem i P ttu  W ileńsk. z n a jd u ją c  się obecnie f a r  o z* ,  
kun b crko  A ss  proces p o n iższy  wpisać d o p  rot okuł p 
następnie p isany : Proces Imieniem star. B erki M ow szo  
w icza  A ssa  obyw atela W ileńsk. na W . JP a n a  S tan isła ­
w a  G n ie w s k ie g o . Chor. P t tu  W dkom irsk  oto. i z c o o b  
ża łow any G n ie w s k i  h o jn y m  będąc w opłacie stooim 
dytorom  ra czy ł tą monetą obdarzyć i za łłg o  deltra  u- 
m ieszczajac w Gazecie L it. K uryera  za  Sum erem  czte i-  7z7s trm  ’p ią tym  roku i miesiąca teraźn ie jszego  swoje 
t w  a Z e n i e  z  w yrażeniem  i i  za łłm u za  je g o  obhganu  
w roku tysiąc okmset je d y n a s iy m  w ydanem i na rubli sre- 

~ i  /itw jrn . Diedziesiat nu

la ch  za  pomierną cenę wszelką z  m o jej strony podług  każdego 
życzenia  i woli dopełnić usługę, o czcm p rzez m n ie jszą  awi- 
zacyą  w K ury erze Litewskim  łaskaw y publiczność j t i c l t t l  ̂ho~.
nor zawiadomić 1818 m aja  7 dnia. ^

T raktyjerm k B azyli Jacnow&ia.

5 N ow a "Edycya p iątego  K o n certu  Fielda, po rubli 5. 
kop *?5 i inne dzieła te“goz au to ra  , oraz rozm aite  U w er­
tu ry  sa nm o w o  sprowadzone do handlu Józeia Kopscha 
na ulicy Zam kow ey , jako tez  i nowe io r te p ia n o , oprocz 
wnui/fUiifliivch sie tam  iuą In stru m en tó w  1 nó t m uzycznych.

brąych osm tysięcy  s w u , , ^  . ~ ^  j  ' / ; ,m sk P ttu
n a łe żr  i o to ew okacyym e p o zw a ł przed> Sąd L ie m s k i f t tu
W ilkom , za łłc y  zaś D elator w m iejscu swoim dowiedzie
obia łłm u i praw nie i ja sn o  że słusznie na leży , zate
będąc oczerniony niewinnie p rzed  publicznością reprcves-
s lją c  obżałłgo  G rużewskiego ja k  zarazem  m apijestują
sir za  ew okacyyne pozw anie do Z ie m , D  iłk o n w . ,  w  -
sna podpisuje ręką i w  K u ry  er ze L itew skim  umieszcza.
U  tego  processu podpis w P ro toku le  następny. _ 
u  b i Berko M ow szow icz A sz .

Z g olno U  *  Protokulem ŚH  ‘
J ó ze f B ohusz G rodz, i ł  iłk . z u b .

W y je ż d ż a ją  za  granicę.

j D o  kra jów  N iem ieckich, W łoch  i  F ra n c ji, W J P a n  
H ipo lit Górski b. P rezyd en t G rodzki P ttu  Telszew skiego  
z  będącymi p r z y  nim służącym i, szlachcicem W incen tym  
P iotrow skim  i lokajem  Joachimem N a w a ro .

o d m i a n  Pbw. WM» W  a a -
!  "■ i r k h a X  Ł w i c A s t i c h  da W .  M ichała  U  awrzc- 

J  I , ka B ra il, wody m ineralne siarczyste nalezą-
<***5 I  jk i ik m m s t•u p u b U c A ś c i cc sku tk i«  aratch anaja-:dJ j T Z , ‘  2 -

X j d f T a i N L  T p rs s jb p y c h  tak w  jedzeniu  , jaka też tran-

) .  D o K rólestw a P ruskiego  do m iasta M em la  O by­
w atel P ow ia tu  Telszew skiego A n t oni, B ogusław sk i Sędzia  
G raniczny, z  córka A polon ią , Guwernantką Szczepanow - 
ska R ew izorem  B on ifacym  N o rw id em , Ekonom em A n to ­
nim B utrym em , Lokajem  G rzegorzem  Botw ińskim  1 J ‘tu­
manem Ludw ikiem  K asprowiczem , na rok jeden .

2 D o Saksonii, Prus, Państw a A ustryackiego  i  Króle­
stwa Polskiego na m iesięcy sześć, Ff l ix  ® eń ch J : , Sf% * . 
G raniczny w y ższe j in s ta n c ji Gub. L it. D i  len. 1 M ichał 
liński „ z służącym  B enedyktem  Tydynskitn .

-f- . ~ . . v r W i e  półrocze p ren u m era ty  n a g a '
0(1 dnia igo n a s tęp u jąceg o m,ieS1^ * g m i n i e ;  w  Expedycyi gazetney głównego Poc2- 

ze te K ary  e ra  L itt . P renum erow ać 11 - * na uy św ieto-jańskiey , w  domu pod N rem  k o f
ta m tu  L itt. i u  R ed ak to ra , ijnesz E  b ^ ' h  Guberniach we wszystkich K an to rach  
naprzeciw  xięgarni unLw ersyta^kicy , J  uje się p ren u m era ta  ty lko  n a
Expedycyach pocztowych. I  i  kw artałow ie. P r e n u m e r a t a
roku ; odbierający na  mieyscu w  ‘W dm e m ogąjw pn  srebru. 4 kop. 5 o ; n a
półroczna z poczta jest rnbll sreb ra . 7 ; bez poczty P
kwartał- rub li 2 kop. *5. nocZtowvch i w  Redakcyi można prenum erow ać n*

Również na wszystkich urzędach po n a k tó re  p ren u m era ta  przyym uje się ty k
dzieło peryodyczne , D M n l k  JV dens£  r o k u  8 8 n a  ^  P  ^  ^  ^  s r e b r . 3 , kop. 6 o- 
ko rocznie: z przesyłaniem  pocztą rubli sieor. o, a  1 y

oddane b*d*  **<*» ^  ^  * *  **
czątku jego n a s ta n ia , a przesianiem  pocztą sa ruo li 0.


